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Nawe szczegóły 
lotu „Woscheda"
Statek „Woschód”, który w 

październiku powiózł trzech 
ludzi w 24-godzinną podróż 
no orbicie wokółziemskiej, był 
«,vnosażony w nowe urządzę- 
^sterujące.

W ^Wostokach” można by­
ło to zrobić wtedy gdy statek 
znajdował się nad półkulą 
oświetloną przez Słońce.

Trzej kosmonauci piszą też, 
jako pierwsi spędzili cały 

okres nieważkości nie uwią­
zani pasami do foteli.

Załoga „Woschoda” widzia­
ła wokół statku, w odległości 
1^2 metrów Gd iluminatora, 
małe świecące punkciki, o któ­
rych donosili także poprzedni 
kosmonauci. Fieoktistow i je- 
20 koledzy sądzą, że były to 
pyłki, które wraz z statkiem 
^wędrowały z Ziemi w Kos­
mos. (PAP)

Konferencja 
motoryzacyjna

w Poznaniu
W poznańskim „Domu Tech 

nika” rozpoczęła 12 bm. dwu­
dniowe obrady konferencja na 
temat obsługi technicznej, na 
praw i eksploatacji samocho­
dów7 osobowych. Uczestniczą 
w niej przedstawiciele wyż­
szych szkół technicznych, za­
kładów zajmujących się napra 
wą i obsługą samochodów, 
przedsiębiorstw taksówko- 
wych, transportu sanitarnego 
i in. Przybyli też specjaliści 
motoryzacji z Bułgarii, NRD i 
Węgier. (PAP)

Sztandar Rady Ministrów 
i CRZZ w Warszawie

Radosne chwile przeżywali 
w czwartek budowniczowie 
Warszawy. Sztandar prze­
chodni Rady Ministrów i 
CR?Z dla najlepszej w br. 
załogi budującej osiedla mie­
szkaniowe po raz pierwszy 
znalazł się w stolicy. Zdobyła 
go 2-tysięczna załoga Przed­
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego „Śródmieście”. De­
legacja przedsiębiorstwa sztan 
dar ten otrzymała z rąk człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefana Jędrychow- 
skiego, który należy do orga­
nizacji partyjnej w PBM 
„Śródmieście”. (PAP)

Hitler nie mógłby 
być skazany w NRF...

Gdyby Hitler zjawił się w Niem 
Czech zachodnich — zakomuniko­
wał w czwartek rzecznik zachod- 
nioniemieckiego ministerstwa spra 
*iedliwości, H. Thiesmeyer, nie 
można by go ścigać sądownie, po 
decyzji rządu zachtAHnioniemieckie 
go ogłoszonej w środę. Zgodnie z 
tą decyzją termin przedawnienia 
ścigania zbrodni nie zostanie prze 
dłużony i upłyąje 9 maja 1965 ro­
ku.

Po upływie terminu przedawnię 
ma będzie można ścigać tylko 
tych przestępców, w stosunku do 
których wszczęte zostało już 
śledztwo. (PAP)

Ukalę - inwestycje - zaopatrzenie

Co hamuje rozwój usług?
Jak wygląda rozwój usług w 1964 r. w stosunku do pla­

nów? Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w materia­
łach z kontroli NIK.
Według danych Komitetu 

0 Spraw Drobnej Wytwór- 
czości, plan usług w I półro- 

kr- wykonany został w 
°.4 proc. Jednakże na tere- 

10 8 województw plan nie 
°stał w pełni zrealizowany.
Jednym z podstawowych 
^ulców; opóźniających pra- 
Wowy rozwój usług, jest 

P^blem lokali. W ub. roku

Nowe schroniska
wzbogaci się o dwa 

nicle schroniska PTTK. Jedno z 
0;. Urucharnia się na Przełęczy 
łęcz$ ’ n'edaleko Kowar. Na prze- 

C2ynne jest turystyczne 
Pohi. e graniczne pomiędzy 
^ało* CSRS. Koło Dusznik zo- 
aicz odbv'dowane bardzo malow- 
iWuf? Poloż°ne schronisko „Pod 
1p,„ oncrn” — na 9° miejsc noc- 5°Wych>

Depesze gratulacyjne Wł. Gomułki i E. Ochaba

Antonin Novotny 
ponownie prezydentem CSRS
W czwartek o godzinie 10 w historycznej Sali Władysła- 

wowskiej w Zamku Hradczańskim w Pradze rozpoczęła się 
uroczysta sesja Zgromadzenia Narodowego CSRS. Jedynym 
punktem porządku dziennego były wybory nowego prezy­
denta.
Na sesję przybyli członko­

wie rządu, Komitetu Central­
nego KP Czechosłowacji,

przedstawiciele partii wcho­
dzący w skład Frontu Naro­
dowego oraz masowych orga­
nizacji, a także członkowie 
korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w Pradze.

Przewodniczący Zgromadzę 
nia Narodowego CSRS B. La- 
stoviczka w imieniu KC KP 
Czechosłowacji i Frontu Na­
rodowego wysunął kandy­
daturę A. Novotnego na na­
stępny pięcioletni okres pre­
zydentury. W wyniku głoso­
wania A. Novotny został jed­
nomyślnie 294 głosami ponow­
nie wybrany prezydentem 
Czechosłowacji. (PAP)

Do
Prezydenta Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej
TOWARZYSZA
ANTONINA NOYOTNEGO
Praga

Z okazji ponownego wyboru na 
stanowisko prezydenta Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycznej, 
przesyłamy Wam w imieniu Korni

na cele usługowe przeznaczyć 
miano z nowego budownictwa 
61.600 m kw. powierzchni. 
Plan ten zrealizowano zaled­
wie w 42,6 proc. W I półro­
czu br. plan roczny w tym 
zakresie wykonano zaledwie 
w 8.5 proc.

Kolejnym czynnikiem hamują­
cym rozwój usług są opóźnienia 
w realizacji inwestycji i wdra­
żaniu postępu technicznego w 
działalności usługowej. W roku 
ub. plan inwestycyjny wykonano 
w 79,2 proc., zaś w I półroczu br. 
34.7 proc, zadań rocznych.

Istotną natomiast poprawę notu­
je się w zakresie zaopatrzenia 
zakładów usługowych w surow­
ce i materiały.

Zakłady świadczące usługi d.a 
ludności odczuwają nadal brak 
wykwalifikowanych pracowników. 
Stwierdzono m. in. przypadki li 
kwidowania lub czasowego zamy­
kania zakładów z powodu braku 
fachowców. (PAP) 

tetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, najserdeczniejsze 
gratulacje.

Prosimy przyjąć, Drogi Towarży 
szu Novotny, gorące życzenia dal­
szej owocnej pracy dla dobra 
bratnich narodów’ Czechosłowacji, 
na rzecz pogłębienia przyjaźni i 
współpracy między naszymi kraja 
mi w interesie socjalizmu i poko­
ju-
I sekretarz Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
EDWARD OCHAB

Leonid Breżniew i Anastas 
Mikojan przesłali gratulacje 
A. Novotnemu w związku z 
ponownym wybraniem go na 
stanowisko prezydenta Cze­
chosłowacji.

4$
W reprezentacyjnych salach 

:amku praskiego przyjął pre­
zydent Novotny członków 
rządu, a następnie członków 
korpusu dyplomatycznego. 
Dziekan korpusu dyplomatvcz- 
nego, ambasador PRL w Pra­
dze, Franciszek Mazur, złożył 
A. Novotnemu gratulacje w 
imieniu wszystkich członków 
placówek dyplomatycznych.

Po godzinie 14 na dziedzińcu 
zamku praskiego zaczęły się 
gromadzić liczne rzesze miesz­
kańców stolicy, którzy przy­
szli pozdrowić nowego prezy­
denta republiki. Z balkonu 
siedziby prezydenta przemówił 
do zgromadzonych Antonin 
Novotny. Spotkanie prze­
kształciło się w gorącą mani­
festację na cześć KPCz, na 
cześć jedności narodu czecho­
słowackiego, na cześć przyjaź­
ni z narodami ZSRR. (PAP)

Oóląaniąela poznań óklaąo „Pomału"

Zakłady Metalurgiczne „Pomet" w Poznaniu sa przedsiębiorstwem szczególnego rodzaju, adyż 
stanowię bazę kooperacyjna dla większości fabryk przemysłu taboru kolejowego, obrabiarko 
wego, silników okrętowych i trakcyjnych. Stad ponad 80 procent produkcji „Pometu” to koope­
racja. Zakłady wprowadzała corocznie do produkcji setki nowych odlewów, z których wiele 
prezentuje rozwiązania technologiczne na bardzo wysokim poziomie. Przynajmniej połowa wy­
robów przeznaczona jest na eksport. Najnow zym osiągnięciem produkcyjnym „Pometu” sa 
kompletne sprężarki typu S2W, przeznaczone dia górnictwa i przemysłu chemicznego. Dotych­
czas były one sprowadzane z zagranicy. W nasfęonej pięciolatce przewiduje sie dalsza rozbu­
dowę zakładów, aź do osiągnięcia 100 0<J0 ton odlewów rocznie. Wówczas zajmie on jedno 
z czołowych miejsc w odlewnictwie światowym. Na zdjęciu: w dziale produkcji maźnic.

Wystawa we Francji 
o polskich 

ziemiach zachodnich
W podparyskiej miejscowo­

ści Ivry Sur Seine odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy 
poświęconej polskim ziemiom 
zachodnim, zorganizowanej 
przez francuskie towarzystwo 
na rzecz granic na Odrze i 
Nysie. Wystawa obejmuje fo­
togramy i plansze przedsta­
wiające miasta ziem zachod­
nich, pokazuje rozwój prze­
mysłu, budownictwa i oświa­
ty na tych terenach.

Z okazji otwarcia tej wy­
stawy towarzystwo „Odra-Ny- 
sa” wydało przyjęcie, które­
mu przewodniczył senator — 
mer Ivry, Georges Marrane.

PAP

„Rovnost“ z Brna 
na łamach „Głosu44
O stolicy Moraw — 

Brnie, o tym jak rozwija 
się przemysł i rolnictwo 
województwa brneńskiego, 
drukujemy na stronie 3. 
Materiał, dostarczony nam 
w ramach wymiany przez 
dziennik „Rovnost” — or­
gan Południowomorawskie 
go Wojewódzkiego Komi­
tetu Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji. Dzien­
nikarze z Brna informują 
także o rozwoju życia kul­
turalnego w tym mieście, 
handlu i inwestycji prze­
mysłowych.

Współpraca z NRD 
przy budowie kopalni 

węgla brunatnego
W ostatnich dniach odbyło 

się w Warszawie posiedzenie 
polsko-niemieckiej komisji do 
spraw realizacji umowy o 
współpracy przy budowie no­
wych kopalń węgla brunatne­
go w Polsce.

Obradom przewodniczył wi 
ceminister górnictwa i ener­
getyki PRL F. Jopek.

Stronie niemieckiej prze­
wodniczył minister i I za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Gospodarki Narodowej 
NRD E. Pasold.

Komisja omówiła ważne 
problemy, związane z realiza­
cją zobowiązań obu krajów, 
wynikających z umowy oraz 
dalszą współpracą przy budo­
wie i rozbudowie kopalń od­
krywkowych w Polsce.

Komisja podjęła uchwały 
dla realizacji obustronnie 
uzgodnionych przedsięwzięć.

Obrady przebiegały w du­
chu serdecznej przyjaźni i 
wzajemnej socjalistycznej 
współpracy.

Przemysł lekki zapowiada na r. 1965:

Zwiększone dostawy, lepsza jakość 
Więcej włókien syntetycznych

Wartość produkcji towarowej przemysłu lekkiego ma 
wzrosnąć w roku przyszłym blisko o 8 proc. Oznacza to 
poważne zwiększenie dostaw zarówno na rynek krajowy, 
a więc poprawę nie najlepszego dziś zaopatrzenia — jak 
też na eksport.
Największy przyrost prze­

widuje się w przemyśle odzie­
żowym.

Duży wysiłek skierowany 
zostanie na urozmaicenie a- 
sortymentu i unowocześnienie 
wyrobów. Uzyska się to m. in. 
drogą szerszego niż dotych­
czas stosowania włókien che­
micznych. Klienci powinni 
otrzymać wiele atrakcyjnych 
wyrobów. Warto tu wymienić 
m. in. tkaniny bawełniane z 
domieszką elany, wyroby dzie 
wiarskie z anilany, nowe wzo­
ry i odmiany elany, tkanin i 
dzianin futerkowych, a tak­
że pledy, chustki i szale z 
domieszką anilany.

„Chemizacja” rozszerza się 
też w przemyśle skórzanym. 
Przeszło 74 proc, obuwia bę­
dzie wytwarzane na spodach 
z tworzyw sztucznych, a więc 
trwalszych niż skóra, a jedno­
cześnie tańszych.

Przy zwiększeniu o przeszło 6 
proc, produkcji na zaopatrzenie 
rynku, szczególnie pocieszający 
jest planowany wzrost dostaw

Sprawcy już pod kluczem

Zuchwały napad 
na ambulans pocztowy
11 bm. o godzinie 21.22 w 

Poznaniu na podwórzu Urzę­
du Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego nr 5 (przy ul. Dzier­
żyńskiego 132) dokonano zuch­
wałego napadu na pracowni­
ków pocztowych przenoszą­
cych worki z pieniędzmi do 
ambulansu. Napastnicy byli 
uzbrojeni w broń palną. Wy­
wiązała się strzelanina, w 
której dwie osoby zostały 
ranne.

W wyniku energicznej akcji 
MO, która spotkała się z na­
tychmiastową pomocą ze stro­
ny społeczeństwa, jeden z 
bandytów został ujęty tuż do 
napadzie, a dwaj dalsi po 
3 godzinach. Życiu rannych nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi Komenda Miejska MO 
w Poznaniu pod nadzorem 
Prokuratury Wojewódzkiej.

________ __ (ak)

POGODA
Przewiduje się zachmurzenia 

duże i okresami opady, w postaci 
deszczu lub mżawki. W północno- 
zachodniej części kraju w ciągu 
dnia większe przejaśnienia. W no­
cy i rano miejscami mgły. Tempe­
ratura minimalna od 2 st. na 
wschodzie do 6 st. na zachodzie; 
maksymalna odpowiednio od 6 do 
10 st.

artykułów najbardziej poszukiwa­
nych. Dotyczy to zwłaszcza raj­
tuzów dziecięcych i młodzieżo­
wych, skarpet męskich, konfekcji 
z ortalionu, tkanin bawełnianych 
pościelowych, wyrobów dziewiai- 
skieh i pończoszniczych. (PAP)
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Depesza gratulacyjna
Przewodniczący Rady Państwa 

Edward Ochab wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezydenta 
Tunezji Habiba Bourguiby z oka­
zji jego ponownego wyboru na sta 
nowisko prezydenta.

(„Pociąg Przyjaźni” 
w Mińsku

Do stolicy Białorusi — Mińska 
przybył 12 bm. „Pociąg Przyjaź­
ni”, którym przyjechało z Polski 
336 robotników budowlanych, ro­
botników przemysłu chemicznego 
i mleczarskiego, pracowników roi 
nictwa i instytucji kulturalno-o­
światowych.

Krajowy zjazd TPPR
Z udziałem blisko 700 delegatów 

i gości obradować będzie w War­
szawie w dniach 5 i 6 grudnia br. 
VII Krajowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Pod­
sumuje on działalność Towarzy­
stwa w ubiegłych 4 latach i wy­
tyczy zadania organizacji na dal­
szy okres.

Kongres Spółdzielczości
14 bm. w Warszawie — rozpo­

czynają się obrady IV Kongresu 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i 
Zbytu. Weźmie w nich udział po­
nad 1100 delegatów, reprezentują­
cych przeszło 4-milionową rzeszą 
członków gminnych spółdzielni.

Decyzje „Komitetu 24”
Komitet dekolonizacyjny „24 

państw” zaaprobował sprawozda­
nie na temat sytuacji w Nowej 
Gwinei na wyspach Papua Nauru 
i na Wyspach Kokosowych, po­
twierdzając prawo narodów tych 
terytoriów administrowanych 
przez Australię do samostanowie­
nia i niepodległości.

Umowa NRF—USA
Rząd NRF podpisał z rządem 

USA umowę w sprawie dostawy 
dla NRF trzech niszczycieli wypo- 
sażonych w rakiety typu „Ar- 
tar”. Każdy z tych niszczycieli 
kosztować będzie 200 min. marek.

Sukcesy muzyków
Orkiestra symfoniczna Filhar­

monii Narodowej nadal zbiera 
sukcesy w Ameryce Północnej. 
Po powrocie z Kanady orkiestra 
występowała w ostatnich dniach 
w Hartford, Kingston, New Bed­
ford i w Bostonie, spotykając się 
wszędzie z entuzjastycznym przy­
jęciem publiczności i pochlebnymi 
recenzjami.

Katastrofalna powódź
Katastrofalna powódź w Płd. 

Wietnamie pochłonęła ponad 1000 
śmiertelnych ofiar oraz pozosta­
wiła bez dachu nad głową setki 
tysięcy ludzi. Powódź, spowodo­
wana przez ulewne deszcze, jest 
największa od 40 lat.

Bez zmian
Według oświadczenia jednego z 

rzeczników prasowych Białego 
Domu, prezydent Johnson zwró­
cił się do wszystkich członków 
swego gabinetu o dalsze pełnie- 
nienie powierzonych im obowiąz­
ków.

Pamięci I. Babla
W Moskwie, w wypełnionej do 

ostatniego miejsca sali Klubu Pi­
sarza odbył się wieczór poświęco­
ny pamięci Izaaka Babla — w 70 
rocznicę urodzin znakomitego pi­
sarza radzieckiego, rozstrzelanego 
na podstawie fałszywych oskarżeń 
w okresie kultu jednostki.

Abdykacja
Po 45 latach rządów Wielka 

Księżna Luksemburga Szarlotta 
abdykowała. Najstarszy syn Szar- 
lotty, Jean przejął niezwłocznie 
władzę tego miniaturowego pań­
stewka.

Bomby w Adenie
W Adenie w ciągu trzech mie­

sięcy trzeci zamach bombowy: 4 
żołnierze brytyjscy zostali ranni 
we wtorek wieczorem z powodu 
wybuchu bomby, rzuconej przez 
nieznanego osobnika przy wejściu 
do restauracji uczęszczanej przez 
Anglików. Restauracja znajduje 
się w pobliżu posterunku policji.



Prace naukowców IZ 
b czasopismach radzieckich

Prace Instytutu Zachodnie­
go w Poznaniu znajdują co 
raz głośniejsze echo w Związ­
ku Radzieckim i krajach de­
mokracji ludowej. Ostatnio w 
dwóch głównych radzieckich 
czasopismach historycznych 
zostały zamieszczone artyku­
ły pióra pracowników nau­
kowych Instytutu.

W numerze 5 czasopisma, 
„Nowaja i Nowiejszaja Istoria” 
(Historia nowożytna i naj­
nowsza) ukazało się tłumacze­
nie artykułu sekretarza nau - 
kowego IZ dr. Zdzisława No­
waka „Teorie” ekonomiczne 
odwetowców • zachodnio-nie- 
mieckich. Główną treścią ar­
tykułu jest polemika z tezą o 
nieodzowności polskich ziem 
zachodnich dla gospodarki 
niemieckiej. W numerze 8 cza 
sopisma „Woprosy Istorii” (Za­
gadnienia historyczne)' ukazał 
się artykuł doc. Jerzego Kra- 
suskiego, omawiający dorobek 
i treść tematyczną „Przeglądu 
Zachodniego”, (na)

V. Hassel rozpoczął ■ 
rozmowy z Mcnamarą
Zachodnioniemiecki minister 

obrony, von Hassel, przybył w 
czwartek do Pentagonu (Mi­
nisterstwa Obrony USA) i roz­
począł serię rozmów z przed­
stawicielami USA.

W środę wieczorem von 
Hassel konferował w departa­
mencie stanu USA z sekreta­
rzem stanu Ruskiem i mini­
strem obrony Mcnamarą na te 
mat projektu wielostronnych 
sił jądrowych NATO.

Polepszyć warunki 
dla młodzieży 

dojeżdżającej do szkół
Jak wynika z szacunkowych 

danych, ok. 15 proc, młodzieży 
szkolnej dojeżdża codziennie 
do szkół. Najwyższy procent 
notują województwa kieleckie 
i rzeszowskie, a w niektórych 
powiatach dochodzi on do 40, 
a nawet 50 proc. Przeszło po­
łowa dojeżdżającej młodzieży 
przeznacza na drogę 2 godziny 
dziennie, część — nawet 3—4 
godziny, liczna grupa uczniów 
powraca do domu po godz. 20.

Jeżeli dodamy, że uczniowie 
dojeżdżający do szkół — jak 
wykazały ostatnio przeprowa­
dzone badania — uzyskują 
przeciętnie słabsze wyniki w 
nauce niż koledzy mieszkają­
cy w pobliżu szkoły, widoczna 
się staje waga całego proble­
mu.

Sprawom tym poświęcona 
była w środę w Warszawie — 
zwołana z inicjatywy KC 
ZMS oraz resortów oświaty i 
komunikacji — narada w któ­
rej uczestniczyli także przed­
stawiciele kuratoriów, DOKP, 
ZNP, organizacji młodzieżo­
wych. milicji. (PAP)
niiiiiiiiiiiiiiiiniHiiiiiiiiiiiiiiit"iiiiiiiiimmiiii

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował K. MonikowskL

Należy wydać zdecydowaną walkę 
tolerancji wobec nadużyć

R. Strzelecki na naradzie aktywu i aparatu kontroli

W czwartek w Łodzi odbyła się narada aktywu partyjnego, 
aparatu kontroli, ścigania i wymiaru sprawiedliwości, na 
której omówiono realizację zadań wynikających z uchwały 
IV Zjazdu PZPR. W naradzie uczestniczyli m. in.: zastępca 
członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ryszard 
Strzelecki, kierownik Wydziału Administracyjnego KC — 
Kazimierz W'iiaszewski.
Zarówno w referacie sekre­

tarza KŁ PZPR, Stanisława 
Jóźwiaka, jak i w dyskusji

Olbrzymia wyrzutnia 
Bundeswehry w Ardenach

W Baronville, na terenie 
belgijskich gór Ardenów, 
trwają od miesięcy prace nad 
budową największej w Euro­
pie wyrzutni rakietowej, wzno 
szonej tam przez zachodnio- 
niemiecką Bundeswehrę. Na 
miejsce budowy przybywają 
ustawicznie wielkie transpor 
ty materiałów budowlanych i 
konstrukcji stalowych, a tak­
że niemieckie ekipy pracow­
ników cywilnych i wojsko­
wych. Teren budowy otoczo­
ny jest siecią płotów z dru­
tu kolczastego.

W porozumieniu z organi­
zacjami związkowymi bel­
gijskiej Walonii, Federacja 
Ardenów, FPK i rada miej­
ska pobliskiego osiedla Vi- 
vier-Aucourt podjęły rezolu­
cję, która podkreśla, że bu­
dowa śmiercionośnych urzą­
dzeń jest „urągowiskiem dla 
zdrowego rozsądku i obelgą 
wobec historii”. (PAP)

Na terenie wsi Machów koło 
Piaseczna w pobliżu kombinatu 
siarkowego, trwaja intensywne 
prace przy budowie drugiej ko­
palni rudy siarkowej. Plan na rok 
1970 przewiduje produkcję 
miliona fon czystej siarki. Trzeba 
więc wydobyć ok. 6,5 min. ton 
rudy. Obecnie wydobycie w ko­
palni Piaseczno wynosi 2,3 min. 
fon rocznie i w ciągu najbliż­
szych 2—3 lat wzrośnie do 3,2 
min. ton. A więc drugie tyle 
musi dać pod koniec następnej 
pięciolatki budowana obecnie 
(patrz zdjęcie) kopalnia w Ma­

chowie.
CAF — fot. Kwiatkowski

• Straż Pożarna interweniowała 
wczoraj na ul. Chudoby 7, gdzie 
od żelazka elektrycznego spaliły 
się (na szczęście) tylko firanki.

• W niewykończonym domu 
przy ul. Strzeszyńskiej znaleziono 
zwłoki 43-letniego B. Sz. Śmierć 
nastąpiła przez powieszenie.

• W Zarządzie Aptek przy ul. 
Mostowej zatruciu gazem świetl­
nym uległ 83-letni A. R.

• 6-letnia B. K. z Kopaniny 
spadła z krzesła, tracąc przytom­
ność. Lekarz stwierdził wstrząs 
mózgu.

• Zatruciu lekami ulegli wczo­
raj: 21-letni Cz. T. z ul. Jaworo­
wej i 50-letnia L. B. z Ul. Bniń- 
skiej. W stanie nieprzytomnym 
przewieziono ich do szpitala dy­
żurnego.

• Poza tym Pogotowie miało 
wiele wezwań do zachorowań na 
„jesienną” chorobę... grypę, (t) 

podkreślono, że walka z wszel­
kimi kradzieżami i przestęp­
czością powinna być nadal pro 
wadzona nie tylko przez apa­
rat ścigania i kontroli, ale tak­
że przez całe społeczeństwo. 
Szczególną rolę ma do spełnie­
nia kontrola społeczna, którą 
należy szeroko rozwijać za­
równo w przemyśle, jak i w 
innych dziedzinach gospodarki. 
Więcej uwagi należy również 
poświęcać działalności profi- 
laktycżnej.

Na zakończenie konferencji 
zabrał głos Strzelecki. Sekre­
tarz KC przypomniał na wstę­
pie, że IV Zjazd partii nakre­
ślił ważne zadania w dziedzi­
nie dalszego gospodarczego 
rozwoju kraju oraz w pracy 
ideowo-w’ychowawczej. Pełna 
realizacja nakreślonego progra 
mu uzależniona jest od wielu 
czynników, a przede wszyst­
kim od pogłębiania socjali­
stycznej świadomości społe­
czeństwa, jego zaangażowania 
oraz aktywnej postawy wszyst 
kich ludzi, zarówno w zakła­
dach, w których pracują jak i 
w codziennym życiu.

Mówiąc o problemach wal­
ki z przestępczością, Sekretarz 
KC stwierdził, że ważnym ele­
mentem jest pogłębianie i roz­
wijanie świadomości prawnej 
społeczeństwa oraz szacunku 
dla prawa w najszerszym tego 
słowa znaczeniu. Zadanie to 
spoczywa przede wszystkim 
na pracownikach wymiaru 
sprawiedliwości i organów ści­
gania, na wszystkich prawni­
kach.

Wraz z ostrą walką z prze­
stępczością trzeba rozwijać 
pracę wychowawczą, więcej 
uwagi poświęcać zapobieganiu 
przestępstwom. Osoby, przy­
właszczające mienie społeczne 
nie mogą w żadnym wypadku 
liczyć na pobłażliwość i kara­
ne będą nadal z całą surowo­
ścią. Wyrok sądowy jest jed­
nak środkiem ostatecznym. Du 
ży nacisk należy zatem poło­
żyć na jak najszersze rozwija­
nie profilaktyki. Jest to ważne 
zadanie organizacji partyj­
nych i społecznych.

W przedsiębiorstwach nale­
ży więcej uwagi poświęcać 
problemom, związanym z po­
rządkowaniem gospodarki.

Należy wyrabiać wśród 
wszystkich pracowników 

Dokonując podboju krajów połud­
niowej Afryki, Cecil Rhodes 
(1853—1902) marzył o zjednocze­
niu krajów afrykańskich — od

Spadkobiercy Rhodesa
Przylądka Dobrej Nadziei do ujścia Ni­
lu — w ramach imperium brytyjskiego. 
Tej idei poświęcił całe swoje życie, uzy­
skując w zamian satysfakcję w postaci 
nazwania jego imieniem dwóch podbi­
tych przezeń krajów. Sześćdziesiąt dwa 
lata po śmierci Rhodesa prawie nic nie 
ostało się z jego planów.

Federacja Rodezji i Niasy, założona 
w setną rocznicę narodzin Rhodesa, 
przetrwała zaledwie dziesięć lat; ludy 
wszystkich większych kolonii zdołały 
się wyzwolić spod panowania brytyj­
skiego. Pozostała Rodezja *). Właśnie je­
szcze tam sprawują rządy spadkobiercy 
Rhodesa. Biali osadnicy otrzymali w Ro­
dezji niegdyś szerokie pełnomocnictwa 
po to, by mogli skutecznie pilnować bo­
gactw tego kraju w imieniu i dla bry­
tyjskich monopoli. Z czasem zapewnili 
sobie także pełnię władzy politycznej.

Dzisiaj 225 tysięcy białych wykorzystuje 
swą władzę przede wszystkim przeciwko pra­
wie 4-milionowej ludności afrykańskiej. Po­
łowa ziem uprawnych (najlepszych) należy do 
Europejczyków. Ustawowo wprowadzono sy­
stem dyskryminacji w zakresie posiadania 
ziemi i zamieszkiwania w różnych częściach 
kraju. Afrykanie wypędzeni zostali do rezer­
watów. Pracują przeważnie na plantacjach 
lub w charakterze służby domowej. Prawo 
wyborcze uzależnione jest od wysokiego cen­
zusu majątkowego i od wykształcenia, a jed­
no i drugie jest praktycznie niedostępne dla 
Murzynów. W wyborach roku 1962 spośród 
całej ludności białej uprawnionych do gło­
sowania było przeszło 38 procent, a spośród 
wszystkich kolorowych — tylko 0,63 procent!

*) Taką oficjalną nazwę przybrała Rodezja 
Południowa po proklamowaniu niepodległo­
ści przez dawną Rodezję Północną, która przy 
brała nazwę Zambia.

\X7 alka o niepodległość przebiega w 
’ * Rodezji w szczególnych warun­

kach. Rząd złożony z białych osadni­
ków, na którego czele stoi premier łan 
Smith, chce uniezależnić się całkowicie 
od opieki Wielkiej Brytanii, dla której 
Rodezja jest formalnie kolonią. Ludność 
afrykańska też żąda niepodległości: pra­
gnie jednak uniezależnić się i od Lon­
dynu i od opieki rasistowskiego rządu 
Smitha.

Niepodległościowy ruch Afrykanów wybie­
ra w obecnej trudnej sytuacji z dwojga złe­
go — to lepsze: opowiada się za tymczaso­
wym utrzymaniem w Rodezji zwierzchnic­
twa Brytyjczyków, dopóki biali osadnicy nie 
zostaną pokonani. A ci ani na chwilę nie 
zamierzają zrezygnować ze swoich rasistow­
skich aspiracji i coraz bardziej zdecydowa­
nie domagają się proklamowania niepodle­
głości Rodezji pod swoimi rządami. Realiza­
cji tego żądania służyć miało referendum z 
5 listopada br., w którym znowu do głosu 
dopuszczono przede wszystkim białych (po­
nad 92 000 na 105 000 głosujących!). Większość 
— jak było do przewidzenia — opowiedziała 
się za proklamowaniem niepodległości Ro­
dezji z rządem białych rasistów na czele.

I
T> rzedtem jednak rząd Smitha połk- 
* nąć musiał gorzką pigułkę. Było 

nią oświadczenie labourzystowskiego 
premiera brytyjskiego Harolda Wilsona, 
który zapowiedział — w przypadku je­
dnostronnego proklamowania niepodle­

głości przez rząd Smitha —daleko idące 
sankcje ekonomiczne i polityczne. Dla 
białych Rodezyjczyków oznaczałoby to 
utratę obywatelstwa brytyjskiego; jeśli 
znaleźliby się na ziemi brytyjskiej, mo­
gliby zostać oskarżeni o zdradę stanu.

Poważne byłyby konsekwencje eko­
nomiczne. Nie tylko zerwane zostałyby

stosunki gospodarcze z Wielką Brytanią, 
która zakupuje 30 procent eksportowa­
nych przez Rodezję towarów, ale na­
stąpiłby również prawdopodobnie po- 
wszechny bojkot ze strony innych 
państw. Zwłaszcza niepodległe państwa 
afrykańskie od dawna już zapowiadają, 
że w przypadku ogłoszenia niepodległo­
ści Rodezji pod rasistowskimi rządami 
Smitha, niezwłocznie uznają emigracyj­
ny rząd afrykański tego kraju.

Są to ważkie momenty, które mogą P®” 
wstrzymać rząd Smitha przed pierwotnie 
planowanym uniezależnieniem się od AnS*11 
jeszcze w tym roku. Na razie reżim Smith* 
przemocą utrzymuje supremację garstki by­
łych nad kilkumilionową ludnością kolor®' 
wą. Główne partie ludności afrykańskiej po­
stały unicestwione. Ich przywódcy przeby- 
wają w areszcie. W dzielnicach afrykański®*1 
stolicy kraju — Salisbury i innych mia5*' 
wprowadzono stan wyjątkowy. Afryka”®®1 
za działalność polityczną grozi kara śmier®1-

A le mimo to ludność murzyńska R°' 
/ v dezji — zachęcona przykładem są' 

siadujących z nią już niepodległych *_u' 
dów Malawi i Zambii — coraz bardzie] 
zdecydowanie walczy przeciwko biab® 
rasistom. Afrykanie domagają 
przeprowadzenia powszechnych wyhą 
rów, ustanowienia nowej konstytucji, 
zabezpieczenia praw obywatelskich 
niezwłocznego zwolnienia przywódco 
ruchu narodowowyzwoleńczego . W e 
walce nie czują się osamotnieni.

RODEZJA: obszar 389 362 km5, ludność^ 
ponad 4 20C 000, stolica — Salisbury. 
rozwinięty kraj rolniczy. Obfite zasoby 1,0 
gaclw naturalnych — złota, azbestu, chron1t), 

miedzi, cynku, diamentów.

przesiębiorstw, wśród całego 
społeczeństwa — większe po­
czucie odpowiedzialności za 
mienie społeczne, za gospoda­
rowanie w zakładzie. Organi­
zacje partyjne, wszyscy człon 
kowie partii — powinni być 
wyczuleni na wszelkie przeja- 
wy zła i obojętności w sto­
sunku do przypadków marno­
trawstwa i nadużyć. Chodzi 
więc o to, aby wydać zdecydo 
waną walkę tolerancji wobec 
nadużyć, aby stwarzać klimat 
społecznego potępienia prze­
stępców.

Kończąc, sekretarz KC po­
wiedział, iż jednakowo należy 
zwalczać zarówno przestęp­
czość dużych rozmiarów, jak i 
drobne kradzieże. Te ostatnie 
nie powodują wprawdzie du­
żych strat materialnych, są je 
dnak źródłem ogromnych 
szkód moralnych. (PAP)

Proces zbrodniarzy z Oświęcimia

Do ćwiczeń w strzelaniu 
służyły im... dzieci

W czwartek zeznawał w procesie oświęcimskim 47-letni 
urzędnik Jan Weis z Bratysławy. Opisywał on śmierć swego 
ojca, zamordowanego przez oskarżonego Josefa Klehra za­
strzykiem w serce. Ponieważ świadek był tragarzem zwłok, 
sani musiał wynieść ciało zamordowanego.

Na kilkaset do tysiąca oce­
nia świadek liczbę więźniów 
zamordowanych przez Klehra 
od sierpnia 1942 do lata 1943 r. 
Na wiosnę albo latem 1943 r. 
Klehr w powyższy sposób za­
bił 70 do 75 dzieci polskich; 
innym razem były to kobiety.

„Boger i Kaduk — zeznaje 
świadek — rozstrzeliwali więź­
niów przy „ścianie śmierci”. 
Również ten w okularach — 
mówi on, wskazując oskarżo­
nego P. Broada — bardzo czę­
sto strzelał przy „ścianie śmier 
ci”. Były więzień zeznaje, że 
często był obecny przy tych 
egzekucjach.

Sam świadek padł ofiarą 
zbrodniczego eksperymentu 
wykonanego przez Klehra, w 
wyniku którego — jak powie­
dział — jest teraz półkaleką.

Wezwany do ustosunkowa­
nia się do zeznań świadka, 
oskarżony Boger powiedział: 
„w Oświęcimiu nie oddałem 
ani jednego strzału” a Klehr 
zapewnił: w 90 proc, oskarże­
nia te są nieprawdziwe”.

H.Kędziora wiceprzewodniczącym
Prezydium PN Poznania

W czwartek rozpoczęły się obrady dwudniowej sesji 
Poznania. W pierwszym dniu sesji, w której uczestniczy] 
także sekretarz KW i I sekretarz KM PZPR 
Cz. Kończal dokonano wyboru nowego wiceprzewodniczą. 
cego , a zarazem członka Prezydium, w miejsce D. Balasie. 
wieża, który opuścił to stanowisko w październiku br. 
przenosząc się do Warszawy.

Rozmowy 
radziecko - rumuńskie
Przebywająca w Moskwie 

delegacja partyjno - rządowa 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej z członkiem Biura Poli­
tycznego RPR, premierem I. 
Gheorghe Maurerem, przyjęta 
została przez I sekretarza KĆ 
KPZR, L. Breżniewa. W tym 
samym dniu odbyło się spot­
kanie delegacji rumuńskiej z 
Breżniewem oraz członkiem 
Prezydium i sekretarzem KC 
KPZR N. Podgórnym i sekre­
tarzem KC KPZR J. Andro- 
powem. Rozmowy odbyły się 
w przyjacielskiej i serdecznej 
atmosferze. (PAP)

Zamiast krążków do strzela­
nia SS-mani rzucali w powie­
trze niemowlęta, ćwicząc się 
w Oświęcimiu w strzelaniu do 
celu — zeznał inny świadek, 
również z Czechosłowacji, 
Aleksander Prinz. Dzieci nie 
zabite od pierwszego strzału, 
spadały w olbrzymie paleni­
sko, gdzie ponosiły śmierć.

Prinz zeznaje, że kiedyś wi­
dział jednego z SS-manów, 
podrzucającego niemowlęta w 
powietrze jako cel dla oskar­
żonego W. Bogera. Miał wo­
kół siebie dziesięcioro lub 
dwanaścioro dzieci, najstarsze 
miało około 4 lat.

Ten sam świadek obciąża 
swymi zeznaniami oskarżone­
go O. Kaduka. Zbrodniarz ów 
używał jako celu młodych 
dziewczyn — Żydówek, które 
ustawiał w różnej od siebie 
odległości.

Roberta Mulkę, którego sąd 
zwolnił z aresztu i który od­
powiada z wolnej stopy, Prinz 
określił jako „jednego z naj­
bardziej okrutnych ludzi w 
Oświęcimiu”. (PAP)

W tajnym głosowaniu no. 
wym wiceprzewodniczący^ 
Prezydium RN Poznania 2o. 
stał Henryk Kędziora, pełnią, 
cy do tej pory funkcję sekre' 
tarza ekonomicznego km 
PZPR.

Na wczorajszej sesji doko. 
nano również wyboru 300 ław 
ników ludowych do Sądu Wo. 
jewódzkiego oraz 120 do Okrą, 
gowego Sądu Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu.

Dzisiaj przed południem na 
sesji omawiane są problemy 
szkół najwyższych i instytu- 
tów naukowo-badawczych na 
tle planów rozwojowych mia- 
sta.

H. Kędziora urodził się w 19’4 
r. w Poznaniu w rodzinie robotni, 
czcj. Do 1939 r. uczęszczał do 
szkoły, a w czasie okupacji prie. 
bywał na przymusowych robo, 
tach w Niemczech. Po powrocie 
do Poznania w 1945 r. H. Kędzio. 
ra pracuje w Straży Ochrony k». 
lei, a następnie zostaje powołany 
do pracy w KW PPR. Od 1951 r. 
pełni funkcję kierownika Wy. 
działu Komunikacyjnego KW 
PZPR w Zielonej Górze, a potem 
— to samo stanowisko w Kieł, 
cach. W 1956 r. H. Kędziora po. 
wrócił do pracy w DOKP w Po- 
znaniu po uprzednim ukończeniu 
Szkoły Partyjnej w Łodzi oraz 2. 
letniej Szkoły Partyjnej przy KC 
PZPR w Warszawie. Od 1951 r. 
obejmuje stanowisko I sekretarza 
KD PZPR Stare Miasto, a w czte. 
ry lata później — sekretarza oko. 
nomicznego KM PZPR. Obecnie 
H. Kędziora kontynuuje naukę 
na IV roku WSE. (a)

Sprzeczności interesów 
podczas obrad EWG

Z doniesień agencyjnych 
wynika, że Rada Ministrów 
Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej (EWG) nie zdołała 
osiągnąć porozumienia w spra 
wie listy wyrobów przemysło­
wych, które mają być wyłą­
czone z projektowanej ogólnej 
50-procentowej obniżki ceł w 
ramach „Rundy Kennedyego”. 
Nie doszło jednak do zerwania 
i ministrowie kontynuowali w 
czwartek obrady.

Przyczyną powstałych trud­
ności jest przede wszystkim 
rozbieżność między stanowi­
skami Francji i Włoch z jed­
nej strony, a NRF z drugiej 
strony. Paryż i Rzym domaga­
ją się, aby na liście wyjątków 
znalazła się pokaźna liczba to­
warów. Reprezentant boński 
natomiast chcialby, aby lista 
była jak najkrótsza. (PAP)



Proietari zemt, spojte set

OYNOST
ORG,

Dziennik „Rownost” jest nr- 
nem Południowomorawskie- 

(brneńskiego) Wojewódz­
ko Komitetu Komunistycz- 
nej partii Czechosłowacji.

pługa i zaszczytna jest tra- 
dycja tego pisma. Pierwszy 
numer „Rovnosti” ukazał się 
w Brnie 13 sierpnia 1885 r.

SKŚ SK^HO

Dominuje przemysł

Fakty o Brnie

. kierownictwem naućzycie- 
ja-komunisty Pankraca Krko- 
szki. Utworzona przez brnen- 
skich działaczy robotniczych 
gazeta miała wychowywać 
masy pracujące w duchu so- 
cjalizmu i przygotować je do 
zjednoczenia całego ruchu na 
platformie partii socjalistycz­
nej. Funkcję tę spełniła nale­
życie, co znalazło wysoką o- 
cenę w „Historii KPCz”.

wychowywać

W ciągu swej niemal osiem­
dziesięcioletniej działalności 
Kovnost” zawsze była wier­

na ideom robotniczym. Podno­
siła je (nielegalnie) również 
podczas okupacji hitlerow­
skiej.

Bliższe kontakty zawarliśmy 
z czechosłowackimi kolegami 
w ramach współpracy Brna z 
poznaniem. Jej wyrazem jest 
nie tylko wzajemna wymiana 
wizyt dziennikarskich, ale 
również materiałów redakcyj­
nych. W okresie IV Zjazdu 
PZPR zespół nasz opracował 
specjalną kolumnę, która uka­
zała się na łamach „Rovno 
sti”. Dzisiaj z kolei nasi 
brneńscy koledzy chcą zapo­
znać Czytelników „Głosu” ze 
swoim krajem i swoimi pro­
blemami życia.

Załogi wielu naszych za­
kładów podjęły produk­
cję nowych, technicznie 

doskonalszych wyrobów, z któ 
rych wiele znajduje się na po­
ziomie techniki światowej. Do 
takich wyrobów należą na 
przykład obrabiarki z Gottval 
dova i Kurzimia, z Blanska — 
wodne turbiny i prasy typu 
CPA 1000, wyroby walcowane 
ze Żdziarskich Fabryk Ma­
szyn, niektóre typy automa­
tów dziewiarskich z Trzebicza 
i inne.

O zdolnościach przemysłu w 
naszym województwie świad­
czy np. produkcja niektórych 
podstawowych wyrobów w 
1963 roku: energii elektrycz­
nej — 2,7 mld kWh, trakto­
rów — 28 450 sztuk, łożysk to­
cznych — 9,1 min. sztuk, ma­
szyn do obróbki drewna — 
4 595 sztuk, maszyn do licze­
nia — 29 300 sztuk, maszyn do 
pisania — 147 053 sztuki i me­
bli wartości ogólnej 796 min. 
koron. Dla przykładu — w ro­
ku 1948 w całej Czechosłowa­
cji wyprodukowano tylko

9 000 traktorów, 1,5 min łożysk 
i mebli za 224 min koron.

W minionych latach znacz­
nie wzrosło zatrudnienie w 
zakładach przemysłowych wo­
jewództwa. Udziałem 14,3 pro­
cent pracowników w prze­
myśle (w stosunku do ogólne­
go zatrudnienia w sektorze so­
cjalistycznym) województwo 
wysunęło się na drugie miej­
sce w kraju.

W brneńskim okręgu znaczne 
jest też zatrudnienie kobiet. 
W stosunku do całego zatrud­
nienia wynosiło ono w ub. ro­
ku 42,4 procent, co stawia nas 
w tym zakresie na piątym 
miejscu w republice.

Właściwa gospodarka siłą 
roboczą zakłada jej prawidło­
we rozmieszczenie. Dlatego w 
powiatach do tej pory głów­
nie rolniczych nieustannie roz 
wija się bazę przemysłową. 
Zdecydowanie przemysłowymi 
powiatami pozostają: Brno ze 
swoją okolicą oraz: Gottwal- 
dov, Blansko, Hodonin i Pro- 
stejow.

Brno stało się ośrodkiem 
międzynarodowego han. 
dlu dzięki corocznym, 
kolejnym Międzynaro­

dowym Targom. Skalą wzro­
stu jego znaczenia jest rosną­
cy obrót jak i zwiększający 
się zakres międzynarodowych 
kontaktów. W roku 1959 w I 
Międzynarodowych Targach 
Brneńskich uczestniczyło prze 
szło 10 000 zagranicznych han 
dlowców i fachowców, w tym 
roku udział ich wzrósł trzy­
krotnie.

Brno jest drugim miastem 
CSRS. Z końcem ub. roku li­
czyło ono 323 741 mieszkań­
ców. Przewiduje się, że w 
roku 1970 będzie tu mieszka­
ło 345 000 obywateli.

33,6 procent ogółu pracują­
cych zatrudnionych jest w za­
kładach przemysłu ciężkiego. 
W mieście znajduje się 87 za­
kładów przemysłowych z 258 
ośrodkami produkcyjnymi i 
pomocniczymi, a 38 fabryk na 
stawionych jest na produkcję 
eksportową. Dla struktury 
przemysłu maszynowego mia. 
sta charakterystyczna jest 
koncentracja większości mo- 
cy produkcyjnych w wielkich 
zakładach, co ma swój zna­
mienny wpływ na tendencje 
rozwojowe Brna. Do takich 
zakładów przemysłu maszy­
nowego należą Kralovopol- 
ska Fabryka Maszyn obejmu­
jąca 36 procent mocy produk 
cyjnych i 32 procent ogółu za 
trudnionych w przemyśle oraz

wspomnianym okresie ponad 
550 min koron. Budownictwo 
mieszkaniowe skoncentrowa­
no w kilku osiedlach, w któ­
rych równocześnie oddano do 
użytku 7 szkół, 9 przedszkoli 
oraz 6 żłobków.

Dużą wagę przykłada się do 
lecznictwa, w którym osi^gnię 
to znaczne sukcesy. Tak np. 
dzięki akcji powszechnych 
szczepień profilaktycznych zli 
kwidowano w Brnie przypad-

nę. Dobre wyniki uzyskano 
również w obniżeniu liczby 
przypadków zachorowań i 
śmiertelności na gruźlicę. Dla 
przykładu — podczas gdy w 
roku 1960 zanotowano 310 no­
wych przypadków gruźlicy (w 
tej liczbie 26 u dzieci), to w 
roku ubiegłym na 121 zachoro 
wań zaledwie 7 dotyczyło dzie 
ci. Równocześnie w okresie 
tym- nie zanotowano też ani 
jednego przypadku zgonu dzie 
ci na gruźlicę.

,Pierwsza Brneńska re-

Najpierw inwestycje
Chociaż tempo budownic­

twa inwestycyjnego w 
ostatnich latach się ob­
niżyło, zakres inwesty­

cji w województwie, jest na­
dal wysoki. W ciągu minio-

wach aktywnie uczestniczą 
także rady narodowe. Ich u- 
dział polega nie tylko na kon­
trolowaniu realizacji zadań 
inwestycyjnych przemysłu te­
renowego pod kątem racjonal

nych 6 lat wydano na inwe- nego rozmieszczenia siły robo-
stycje ponad 16 mld koron. Z 
najważniejszych obiektów, u- 
kończonych w tym okresie, 
wymieńmy niektóre. W ra­
mach budownictwa przemysło 
wego oddano do użytku m. in. 
nowy zakład „Tesla” w Brnie, 
zakład wapienniczy w Czebi- 
nie, halę siatek spawanych w 
Żelezarniach Prostejow, halę 
urządzeń chłodniczych w Wy­
szkowie i 4 piece hutnicze w 
Brzezinie, zmodernizowano też 
cementownię w Malomerzi- 
czich j wybudowano szereg in 
nych wytwórni.

Wzniesiono nadajnik telewi 
zyjny w Kojal, pawilon „Z” 
pa Targach w Brnie, hotel „In 
krnational” itd. Oprócz tych 
inwestycji zakończono także 
wiele innych — w ramach zde 
centralizowanego budownic­
twa.

Realizując tezy XII Zjazdu 
MUz. w ostatnim czasie za-

czej w województwie i gospo­
darce narodowej, ale także i 
przede wszystkim na tym, że 
zapewniają tym budowom si­
łę roboczą, energię, usługi, o- 
piekę lekarską i rozrywki kul 
turalne.

W roku bieżącym kontynu­
uje się budowę kopalńi „Jin- 
drzich” w Rosicko-Oslaviań- 
skim Zagłębiu i nowej kopal­
ni w rejonie węgla brunatne­
go, rozbudowuje się elektrow 
nię w Oslavanach, fabrykę rur 
w Veseli na Morawach, 
Zdziarskie Fabryki Maszyn, a

szkodą dla inwestycji przemy 
słowych — są przyczyną niż­
szej efektywności stawianych 
obiektów. Te właśnie i podob 
ne problemy stają przed zało­
gami biur projektowych, przed 
siębiorstw budowlanych, za­
kładów przetwórczych oraz 
przed pracownikami rad na­
rodowych. Trzeba je będzie 
szybko rozwiązać dla wydat­
nego przyspieszenia wielu in­
westycji.

prezentująca 29 procent mo­
cy produkcyjnych przemysłu 
brneńskiego i 26 procent za­
trudnionych w tej branży. 
Jeśli zaś chodzi o fabryki 
przemysłu ciężkiego jproduku 
jące dla potrzeb rynku, to Za 
kłady Jana Svermy posiadają 
moc produkcyjną wynoszącą 
44 proc, tej grupy i 46 pro-
cent 
Brno

zatrudnionych, a ZKL

procent 
branży.

Wielki

37 proc, mocy i 
zatrudnienia w

rozmach notuje

prócz wymienionych roz-
poczęto budowę cementowni 
w Mokrem koło Brna, zakła­
dów w Prostejowie, Blansku 
i kilku innych.

Nie udało się jednak jesz­
cze zaspokoić wszystkich po­
trzeb inwestycyjnych. Szyb­
kie tempo rozwoju inwesty­
cji jest hamowane przez dłu­
gi cykl budowy i niektóre błęęzęto koncentrować się w wo-

/wództwie na zasadniczych dne zarządzenia, co powoduje 
inwestycjach, jakimi sa np. bu 
Jowa zakładu ZKL w Liszni, 
budowa nowej fabryki Moraw 
SKich Szamotowych i Łupko­
wych Zakładów w Wielkich 
bpatowicach, taśmy produk­
cyjnej w Zakładach Przemy­
ślu Drzewnego w Hodoninie 
itp.

We wszystkich tych budo-

opóźnienia w oddawaniu o- 
biektów do użytku, zamraża­
nie środków inwestycyjnych 
i spiętrzanie robót budowla­
nych. Z tych przyczyn nie wy 
konano także zadań w zakre­
sie obniżki części kosztów 
prac inwestycyjnych.

Zakłócenia w niektórych 
pracach budowlanych — ze

Powszedni poziom życia
Nieustanny wzrost poziomu życia jest głównym, podsta­

wowym celem polityki partii i rządu. Uchwały XII Zjazdu 
$pCz zakładają wzrost w latach 1964—1970 potrzeb życio­
wych ludności co najmniej o 25 procent, proporcjonalnie do 
Wzrostu dochodu narodowego.

Roczny przyrost dochodów ludności wynosi średnio 2—3 
docent. Zainteresowania ludności coraz bardziej kierują się 

droższe artykuły przemysłowe trwałego użytku. Coraz 
. *ększa część tych dochodów przeznaczana jest na usługi 
1 osobiste wkłady oszczędnościowe.
]q^hroty handlu detalicznego i gastronomii zwiększyły się w 
a . r. (w stosunku do 1957 r.) prawie o jedną czwartą, 
mimo to podaż niektórych artykułów spożywczych i prze- 
ysłówych nie pokrywała w pełni zapotrzebowania ludności.

tym czasie upowszechniono w handlu nowoczesne formy 
Drzedaży, w końcu ub. r. w województwie było 1 389 skle- 
°w samoobsługowych, 48 sklepów prowadzących sprzedaż 
°*Rotowych dań*) oraz 193 wypożyczalnie wyrobów prze­

mysłowych.
"zrost sprzedaży towarów przemysłowych wpływa na po- 
rąwę wyposażenia gospodarstw domowych w mieście i na 
S1- Zmieniła się wyraźnie zasobność gospodarstw domo- 
ych w porównaniu do 1937 roku, kiedy to na 100 rodzin 
Wypadały 4 pralki, 0,7 — lodówki, 27 — radioodbiorników, 

hi r- przypadało już 61 pralek, 18 lodówek, 100 radiood- 
7 . pfawje telewizorów,

usługi handlu mało u nas rozpowszechniona, a wielce 
gospodyniom — przyp. red. „Głosu”.

forma
Zdatna

31 
tej

się
też w budownictwie mieszka­
niowym. W latach 1960—1963 
zbudowano w Brnie 6 950 izb. 
Ogólne nakłady inwestycyjne 
na ten cel wyniosły we

Rolnictwo
na poziomie przemysłu

ówną treścią polityki 
partii na wsi, którą wy­
tyczył XII Zjazd KPCz, 

jest wyrównanie ■— do 1970 ro 
ku — poziomu rolnictwa do 
poziomu przemysłu. Zadanie 
to będzie osiągnięte przede 
wszystkim przez wzrost pro­
dukcji roślinnej, głównie dzię 
ki zwiększeniu wydajności z 
hektara.

Jakie są dotychczasowe wy­
niki? W ciągu minionych 4 lat 
wartość produkcji rolnej wzro 
sła o 6,4 proc., głównie dzięki 
dobrym wynikom właśnie w 
produkcji roślinnej. Jeśli w 
1959 roku wartość produktów 
rolnych — w przeliczeniu na 1 
hektar ziemi — wyrażała się 
kwotą 6 909 koron, to w roku 
ub. uzyskano 7 428 koron. W 
przeliczeniu na jednego zatru­
dnionego w rolnictwie war­
tość produkcji wynosiła wów­
czas 35 121 koron, wobec 33 263 
koron w roku 1960.

Gospodarstwa rolne obejmu 
ją w województwie 938 000 ha 
ziemi z tego 763 000 ha ornej. 
Ziemie uprawne są, niestety, 
często przeznaczane na inne 
cele. W ten sposób w 1959 r. 
ubyło np. 8200 ha. Znaczną 
część tych obszarów przezna­
cza się pod budownictwo prze 
myślowe, mieszkaniowe itp.

Dużą uwagę zwrócono na 
zwiększenie funduszów inwes 
tycyjnych dla rolnictwa. Dzię 
ki temu np. tylko wartość 
prac melioracyjnych osiągnę­
ła w roku ub., ponad 73 min 
koron, z czego 45 proc, przez­
naczono na odwodnienie grun 
tów.

Poważnie zwiększyły się też 
środki finansowe na mechani­
zację rolnictwa. W slosunku 
do roku 1959 ich wartość zwię 
kszyła się (w przeliczeniu na 
1 ha ziemi ornej) z 5 630 do 
11185 koron. Przybvło dużo 
traktorów, kombainów i in­
nych maszyn. Rozszerzenie 
f^ebnicznej bazy rolnictwa na 
stąpiło m. in. dzięki wszech­
stronnej pomocy państwa.

Uspołecznione gospodarstwa 
rolne dysponują prawie 
869 000 hektarami ziemi u-

prawnej; stanowi to 92,6 pro­
cent ogółu powierzchni rolnej 
województwa. Z tego — spół­
dzielnie produkcyjne posiada­
ją 709 000 ha (81,6 proc.), a go­
spodarstwa państwowe — 
87 000 ha (10 procent). Spół­
dzielczość produkcyjna stała 
się więc podstawową częścią 
naszego rolnictwa. Dlatego wy 
niki jego zależą przede wszy­
stkim od rezultatów gospodar 
ki spółdzielczej.

Dla pełnego wykorzystania 
postępowych, inwestycyjnych 
metod gospodarowania wyty­
czono rolnictwu zadania dłu­
gofalowe. Spowodowały one 
potrzebę dalszego łączenia 
spółdzielni produkcyjnych: li­
czba ich — 1811 w 1959 r. — 
zmniejszyła się w roku 1963 
do 1419. Jednocześnie przecięt 
na powierzchnia uprawna w 
spółdzielniach zwiększyła się 
z 360 ha do 504 ha. Dzięki te­
mu spółdzielczość produkcyj­
na wzmocniła się i zwiększyła 
swoją efektywność. Tak np. 
wielkość produkcji w tych go­
spodarstwach spółdzielczych 
w przeliczeniu na 1 ha, zwiek 
szyła się w stosunku do 1959 
roku o 31 proc., a wartość do- 
chodów — aż o 51 proc. Do ta 
kich poważnych zmian doszło 
po 1960 r., kiedy wprowadzono
nowy system skupu 
dów.

ziemiopło

ki zachorowań na Heine-Medi

Brno — przebudowa Placu Wolności

V ademecum kulturalne
Województwo brneńskie zaj­

muje znaczne miejsce w życiu 
kulturalnym Czechosłowacji. 
Po Pradze — Brno jest dru­
gim w republice ośrodkiem 
kulturalnym. Oto krótkie in­
formacje z niektórych dzie­
dzin:
LITERATURA

W województwie działa od­
dział Związku Literatów Cze­
chosłowackich, liczący około 
50 członków. Jest między ni­
mi kilku poetów i pisarzy zna­
nych w całym kraju, np. poeci 
Oldrzich Mikulaszek, Jan Ska- 
cel i Ludwik Kundera (także 
znany dramaturg i tłumacz) 
oraz prozaicy — Zdenek Plu- 
harz, Czestmir Jerzabek, Jaro­
mir Tomeczek i inni.
TEATR

W Brnie działa osiem zespo­
łów teatralnych. Spośród nich 
Teatr Państwowy posiada czte 
ry zespoły: operowy, operet­
kowy, dramatyczny i baleto­
wy. Dalej — istnieje znany 
Teatr Braci Mrsztik, który 
występuje w Brnie i posiada 
scenę objazdową, Teatr im. 
Juliusza Fuczika dla młodzie­
ży, Satyryczny Teatr Wieczor­
ny i teatr kukiełkowy „Ra- 
dost”.

W Jihlavie działa Horacke 
Divadlo, w Gottwaldovie — 
Teatr Pracujących, a w Uh.

mane w stylu teatru Bertclta 
Brechta.
MUZYKA

Życie muzyczne na Mora­
wach cechuje wTysoki -stopień 
rozwoju. Działa tu Państwowa 
Filharmonia w Brnie, kwartet 
Janaczkovy, Robotnicza Fil­
harmonia w Gottwaldovie, 
Brneński Kwintet, orkiestra 
Bohuslava Martina, chóralny 
zespół morawskich nauczycieli 
i „Moravan” — dwa najlep­
sze zespoły chóralne Czecho­
słowacji. W Brnie istnieje tak­
że Janaczkova Akademia
Sztuk Muzycznych i 
watorium.

PLASTYKA
W województwie 

działa liczebnie silny

konser-

naszym 
oddział

Hradiszti Teatr Słowacki.
Są to także znane sceny.

Dużo uwagi budzi w CSRS 
satyryczny teatr „Vecerni 
Brno” i to nie tylko poziomem 
swych ciekawych inscenizacji, 
ale i dramaturgicznym zacię­
ciem. Przy teatrze tym działa 
kolektyw autorów. Zespół zaś 
gra oryginalne sztuki własne 
lub sztuki innych autorów we 
własnych opracowaniach. Czo­
łówce miejsce zajmują dramaty 
Teatru Państwowego, utrzy-

Związku Czechosłowackich Ar 
tystów Plastyków. Jego człon­
kami są artyści malarze, rzeź­
biarze i graficy, reprezentują­
cy najróżniejsze style, od tzw. 
realistycznego do abstrakcji. 
W Brnie żyją i pracują między 
innymi: ludowy artysta, rzeź­
biarz Vincenc Makovsky, ma­
larz światowej sławy — Ota- 
kar Kubin (Coubina), artysta 
malarz Frantiszek Fołtyn i in­
ni. Brno chwali się też naj­
większym kompleksem sal wy­
stawowych w republice. W je­
go skład wchodzą: Dom Pla­
styki, Dom Pana z Kunsztatu 
i Galeria Morawska.

FILM
Gottwaldovo to centrum fil­

mowe, posiadające wielkie 
studia dla realizacji filmów fa-
bularnych kukiełkowych.
Gottwaldoyskie atelier film)- 
we związane są z nazwiskiem 
słynnego reżysera Karla Ze­
mana, twórcy znanych filmów 
oraz Herminy Tyrlovej, autor­
ki filmów kukiełkowych.

t -

Kampania cukrownicza w pełni
Fot (2) K, O. Hruby



Przypominamy 

o konkursie

MOJ KLUB
-JAK GO WIDZĘ?

Czekają nagrody wartości: 1000, 600, 400 i po 
200 zł. Udział wziąć może każdy, komu sprawa 
życia kulturalnego leży na sercu. O czym pisać? 
Czy klub (klubo-kawiarnia) się podoba, co w nim 
się dzieje oprócz picia kawy i herbaty? A może 
już powstały jakieś zespoły artystyczne? I to nas 
interesuje, co pragnie się widzieć w klubie. Chęt­
nie przyjmujemy nowe propozycje i koncepcje 
form pracy w klubach.

Do tej pory najwięcej wypowiedzi nadesłała 
młodzież. Są one szczere i śmiałe. Czekamy na 
dalsze listy. Nasz adres: Redakcja ,,Głosu Wielko­
polskiego” — Poznań, ul. Grunwaldzka 19 — kon­
kurs „Mój klub”.

KRYTYCZNA ANALIZA

Grzechy kontroli
zewnętrznej i wewnętrznej

Postulały i wniosLi NIK■u

Niemało mamy instytu­
cji sprawujących kon­
trolę. Najwyższa Izba 
Kontroli, Państwowa 

Inspekcja Handlowa i Zbożo­
wa, inspektoraty kontrolno- 
rewizyjne, wydziały finanso­
we i niektóre inne wydziały 
prezydiów rad narodowych, 
banki, Inspekcja Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, ko 
morki rewizyjne zjednoczeń
i resortów to tylko nie-
które zasadnicze organa kon­
troli, którą można nazwać ze 
wnętrzną. Oblicza się, że przy 
zbiegu wszystkich kontroli 
może ich być rocznie 30(1) w 
jednym przedsiębiorstwie. A 
przecież obok kontroli ze­
wnętrznej istnieje wewnętrz­
na (chodzi tu o działanie kon 
trolne prowadzone w danej 
jednostce przez pracowników 
tejże jednostki).

Mogłoby się więc zdawać, 
że w takiej sytuacji każde po 
ważniejsze przestępstwo zo­
stanie szybko ujawnione, a 
każde większe zaniedbanie —
wytknięte zlikwidowane.
Rzeczywistość jest jednak in­
na Przeprowadzona przez Naj 
wyższą Izbę Kontroli analiza 
— 130 spraw o przestępstwa 
gospodarcze ujawnione i skie 
rowane przez NIK do proku­
ratury — wykazała, że 80 pro 
cent tych nadużyć byłoby wy 
krytych przez wewnętrzną 
służbę kontroli i nadzoru, 
gdyby funkcjonowała ona pra 
widłowo. A oto kilka przy­
kładów działalności tej „kon­
troli”.

• Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Garmażeryjne zakupiło nieprzy­
datną dla siebie chłodnię wartoś­
ci 225.000 zł. Trzy lata aparatura 
ta stała bezużytecznie. Dopiero 
na interwencję Delegatury NIK-u 
(dlaczego nie kontroli wewnętrz­
nej?) chłodnię przekazano do 
przedsiębiorstwa kluczowego ma­
jącego warunki do jej zagospoda­
rowania.

Np. Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu — we­
dług stanu na koniec I kwar­
tału br. — nie przeprowadzi­
ło w 16 podległych jednost­
kach ani jednej rewizji, a w 
12 jednostkach zalegało z re­
wizja od 5 do 2 lat. Dlacze­
go? Kuratorium mając przy­
znanych 6 etatów dla rewi­
dentów — dwa z nich wyko­
rzystało do zorganizowania 
nowej komórki. Później... 
ubył trzeci rewident.

Podobna sytuacja wytwo­
rzyła się w Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
Poznania. Ale nie tylko w nie 
pełnej obsadzie etatów rewi­
dentów tkwi źródło małej czę 
stotliwości kontroli. Także w 
fakcie, że niejednokrotnie in- 
spektorzy i rewidenci wyko­
nują prace nie mające żadne­
go związku z kontrola. Roz­
pisana wśród 46 organów kon 
troli ankieta poznańskiej De­
legatury NIK-u wykazała, że 
w 1963 r. na działalność po- 
zakontrolna zużyto 26 procent 
czasu, a w7 I półroczu br. — 
27 procent (w Wydziale Fi­
nansowym Prezydium DRN 
Nowe Miasto w 1963 r. — 51 
procent, a w I półroczu br. — 
aż 67 procent!). Z tego wszyst 
kiego wynika, że istnieją du­
że rezerwy, których wykorzy 
stanie mogłoby nie tylko 
zwiększyć liczbę kontroli, ale 
także podnieść ich jakość. A 
ta ostatnia, niestety, nie jest 
nailepsza.

Często rewident, czy inspek 
tor udaje się na kontrolę sła­
bo do niej przygotowany 
(utarła się zła praktyka jed­
nodniowych przygotowań). 
Stad też konsekwencją jest 
ogólnikowość ustaleń. Prze­
jawia się to głównie w reje­
strowaniu negatywnych fak­
tów bez podania ich przy­
czyn i rozmiarów oraz pra­
cowników odpowiedzialnych

kontroli (np. przeprowadza­
nych przez Wydziai Zurowia 
Prezyuium WRN, Wojewódz­
kie Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Kanałowych) jest skon 
centrowanie uwagi na drob­
nych uchybieniach, a pomi­
janie zagadnień o najwięk­
szym ciężarze gatunkowym. 
Niezadowalająco przedstawia 
się również wykorzystywanie 
wyników kontroli. Na 10 000 
kontroli wydano tylko 8000 
zarządzeń pokontrolnych, za­
wierających wnioski zmierza 
jące do usunięcia zaniedbań. 
Jeszcze mniej — bo 3 362 — 
zorganizowano narad pokon­
trolnych, na których omawia 
no wyniki rewizji i precyzo­
wano środki zaradcze. Insty­
tucja narad pokontrolnych za 
sługuje chyba na większe upo 
wszechnienie.

Niepokojący jest fakt, że 
wystąpienia pokontrolne wy­
syła się zainteresowanym jed 
nostkom na ogół po 2 lub 3 
miesiącach (ale zdarzyło się, 
że nawet, po 11) od chwili za-
kończenia kontroli. Z ooóźme 
n:em zgłasza
Prokuraturze 
stęnstwa, co 
wykorzystują 
cierają ślady 

Realizacja 
kontrolnych.

się również w 
ujawnione prze 
niejednokrotnie
sprawcy i 

nadużyć, 
wystąpień

za-

po-
Organa kontroli

• Kierownictwo mhd ostrów za stwierdzone mankamenty.
n'e zwróciło uwagi na to, że 
dwuosobowa obsada jednego ze 
sklepów’ stosując metodę dzielenia 
urlopów na kilka części, unika 
przeprowadzenia od 1957 r. rema­
nentów zdawczo-odbiorczych. Tole 
rowano nadto fakt, że przewodni­
czącym komisji inwentaryzacyj­
nej, kontrolującej ów sklep był 
zawsze ten sam pracownik. Na 
domiar złego przez 6 lat czynnoś­
ci fhwentaryzacyjne przeprowa­
dzano niesumiennie. Rezultat? 
Manko przekraczające 500.000 zł.

• W podobnych warunkach w 
pilskim MHD powstał niedobór 
w wysokości 558.000 zł. Długie u- 
krywanie manka było ułatwione 
niewłaściwą pracą komisji inwen­
taryzacyjnych i brakiem analizy

(Z góry już wiadomo, że ta­
kie niedopracowane sprawy 
zostaną umorzone przez Pro­
kuratora).

Inną ujemną cechą wielu

wykazują stosunkowo nikłe 
zainteresowanie tą kapitalną 
sprawą:

▲ często nie reagują na 
opóźnienia w nadsyłaniu za­
wiadomień o sposobie wyko­
nania zaleceń pokontrolnych.

▲ niezmiernie rzadko prze­
prowadzają kontrole spraw­
dzające realizację tych zale­
ceń.

Zaśygnalizowane tu niepra­
widłowości w funkcjonowa­
niu kontroli pozwalają zrozu­
mieć dlaczego niektórzy prze 
stępcy gospodarczy długo 
uprawiają bezkarnie swój pro 
ceder, dlaczego pewne zanied 
bania trwają całymi latami. 
Przyczyny niedoskonałej dzia­
łalności kontroli, to już osob­
ny temat.

MICHAŁ ŁUCZAK

Nieodzownym składnikiem pasz 
przemysłowych jest 
którego nam iedns

białko,
którego nam jednak brak,

niechodliwych zapasów
analiza to 
dyrekcji).

Ogólnie 
że nadzór

przecież
(a taka 

obowiązek

można powiedzieć, 
i kontrola w wy-

konaniu administracji przed­
siębiorstw i instytucji to czyn 
ności niejednokrotnie nace­
chowane prymitywizmem i 
brakiem konsekwencji. Szcze 
golnie jeśli chodzi o profi­
laktykę (rzadko kiedy doko­
nuje się np. analizy warun­
ków ułatwiających powstawa 
nie nadużyć m. in. dotych- 
czasowej polityki personalnej. 
Ale z represjami również nie 
jest najlepiej. Można znaleźć 
niemało przykładów mówią­
cych o nienowiadamianiu or­
ganów ścigania o przestęp­
stwach (m. in. mankach), nie 
stosowaniu wobec sprawców 
sankcii dyscyplinarnych czy 
też meeezekwowamu odpowie

choć wyrabia się je m. in. 
w formie mączki mięsno-kostnej z 
powszechnie dostępnych surowców. 
Wytyczone na IV Zjeździe dla rol­
nictwa zadania, przewidują wyko­
rzystywanie wszelkich rezerw w tej 
dziedzinie. Jednym z takich zanie­
dbanych źródeł są wciąż jeszcze od­
pady i tak zwane konfiskaty po­
ubojowe w rzeźniach oraz mięso i 
kości padłych zwierząt gospodar­
skich. Zwracaliśmy na to uwagę w 
marcu 1963 roku („Głos” nr 108) 
stwierdzając, że są w naszym wo­
jewództwie możliwości zwiększenia 
produkcji białka paszowego, którego 
zasoby, wskutek zaniedbań organi­
zacyjnych, nie mogą być w pełni 
wykorzystane.

Od tego czasu sytuacja nieco się 
poprawiła. Obecnie przerabia się 
na mączkę prawie wszystko to, co 
przedsiębiorstwo „Bacutil” w Poz­
naniu zbiera z terenu. Ale kierow­
nicy tegoż przedsiębiorstwa przy­
znają, że nie przejmuje ono całej 
masy towarowej — zwłaszcza w o- 
kresach nasilenia padnięć zwierząt 
i wzmożenia dostaw żywca do 13 
rzeźni przemysłowych i 160 gospo­
darczych.

dzialności majątkowej 
tulu strat.

Niestety, ze swoich 
nie wywiazuie sie w

z ty-

zadań 
pełni

także kontrola zewnętrzna 
Przede wszystkim należy mieć 
do niej pretensje o małą ope­
ratywność.

Wydaje sie, że czas największy 
przedsięwziąć radykalniejsze kroki 
i przeciwdziałać marnotrawstwu 
tego suro-wca białkowego. Wskutek 
takiej m. in. sytuacji państwo, chcąc 
zapewnić rolnikom ciągłość dostaw 
pasz treściwych, musi się uciekać

f rudno byłoby sprowadzić do wspólne­
go mianownika całą różnorodną dys-

A kusję na wtorkowych powiatowych 
konferencjach partyjnych. Mówiono 

tam o sprawach gospodarczych, kadrowych, 
socjalno-bytowych, o odpowiedzialności za 
słowo, mienie społeczne, o partyjnej posta­
wie. Jest jednak jeden wspólny motyw tych 
rozległych głosów: rzeczowa krytyka wszyst­
kich ujemnych zjawisk w życiu gospodar­
czym i .społecznym powiatów. Po wnioskach, 
propozycjach i postulatach w przedzjazdo- 
wej dyskusji nad perspektywami najbliż­
szych lat, przyszła kolej na oczyszczanie i po­
rządkowanie pola działania.

Obecna krytyczna postawa dyskutantów 
nie ma nic z efekciarstwa. Jest to rezultat 
wnikliwego rachunku i szerokiego spojrze­
nia okiem gospodarza. Stąd nie ma w tych 
głosach hurra - patriotyzmu lokalnego i de­
klaracji bez pokrycia. Po prostu ścisłe wy­
liczenie szans oraz trudności, które można 
pokonać.

Na pierwszy plan wysuwa się np. problem 
inwestycji. Był to główny motyw konińskiej 
konferencji. Konin, jeden z 390 powiatów, 
mały znaczek na mapie administracyjnej 
kraju, w strukturze gospodarczej staje się 
wielkim konsumentem środków inwestycyj­
nych. W przyszłej 5-latce pochłonie on 1,3 
proc, ogólnokrajowych inwestycji, 10 miliar­
dów zł. Zrozumiała jest więc troska, z jaką 
mówiło się tutaj o zabezpieczeniu terminów 
i warunków realizacji obecnych i przyszłych 
budów. Dlatego tak osira była krytyka, 
„Mostostalu” za opóźnienia w montażu na 
odkrywce Kazimierz, tak wiele wysuwano 
obaw o dostatecznie szeroki front prac na 
zimę w kopalni Konin, w montażu hal Huty 
Aluminium, obaw o wykorzystanie fundu­
szów przyznanych na budowę elektrowni 
Pątnów. Dyskutanci nie poprzestawali na 
wątpliwościach, wysuwali szereg konkret­
nych warunków, których realizacja umożliwi 
dotrzymanie napiętych terminów. Mówili o 
tym sekretarze KP PZPR — K. Lamprycht 
i H. Botor, ślusarz B. Kaczmarek z Pątnowa 
i J. Zięba z Huty. Śladem słów krytyki szły 
konkretne wnioski także na konferencjach
w Gnieźnie, w Szamotułach...

Załóg szamotulskich fabryk 
szył planowany na pięciolatkę 
portu miejscowego o ponad 60

nie wystra- 
wzrost eks- 
proc. Doce-

niły one wagę problemu: ich produkcja 
eksportowa w 62 procentach trafia na tzw. 
rynek wolnodewizowy. Dyskutanci dojrzeli 
realność dalszego rozwoju, pomyśleli o za­
pewnieniu sobie zaplecza (kooperantów) dla 
największych wronkowskich fabryk. Doma­
gają się wszakże — mówił o tym dyrektor 
oddziału NBP, Franciszek Wieczorek — le-

Wielkopolska

d’a eksportu
Z FABRYKI — PO 

ZAGRANICZNYCH SZKÓŁ

Poznańska Fabryka Pomocy Na­
ukowych od lał jest tradycyjnym 
eksporterem tych oryqinalnych • 
potrzebnych wyrobów. Znaia je 
nie tylko na naszym kontynen­
cie. Anqażujac sie w konkurs 
„Wielkopolska dla eksportu” pra­
cownicy Fabryki Pomocy Nauko­
wych przyqotowuia kilka no­
wych wyrobów. Do najciekaw­
szych pod wzqledem konstruk­
cji, a także wkładu pracy spe­
cjalistów, należy tzw. qenerator 
van de Graffa. Jest ło przyrząd 
do wytwarzania ładunków elek­
trycznych i wywoływania wyła-

W poszukiwaniu białka

2500 ton
do importu. W uchwale 
PZPR czytamy bowiem: 

„ — dostawy mieszanek

IV Zjazdu

paszowych i
pasz treściwych powinny wynieść w 1970 
roku 4,2 min. ton. Wymaga to rozbudowy 
mocy produkcyjnych przemysłu paszo­
wego, dostarczenia odpowiedniej ilości 
komponentów i importu pasz wysoko- 
białkowych.”

Wprawdzie poznański oddział ,.Ba­
cutilu”, obejmujący swym zasię­
giem również Zie^nogórskie, pro­
dukuje rocznie 3800 ton mączki 
mięsnej, ale to nie wystarcza i 
znaczną ilość sorowadzać trzeba z
innych województw zagranicy.
Gdyby tenże „Bacutil” produkował 
więcej mączki (czego mógłby doko­
nać wykorzystując wszystkie odpad 
ki rzeźniane i padlinę), to import 
białka zwierzęcego mógłby być o- 
graniczony do minimum, a może na- 
wet całkowicie zlikwidowany.

Czy wspomniane przedsiębior­
stwo ma taHe możliwości? Trudno 
wprawdzie okreśbć w liczbach bez- 
wzglednvch nieodbierana z rzeźni 
przemysłowych roąse surowca biał­
kowego, ale ocenia się, iż marnieje 
się go około 40 nrocent. Podobnie 
przy zbiórce padliny, której zaled­
wie 70 procent trafia do bacutiiow- 
skich zakładów utylizacyjnych.

Według obliczeń (na podstawie 
danych z 1963 r.) Wojewódzkiego
Zakłddu Weterynarii zestawień

pszej koordynacji ich poczynań i inspirac;j 
ze strony handlu zagranicznego. Więc rzeczo. 
wa krytyka i rzeczowy warunek.

Ilustracją czynnej — ba, niecierpliwej 
postawy załóg była dyskusja w Lesznie 
Wskazano tam na potrzeby budownictwa w 
zakresie okuć oraz na produkcyjne możli- 
wości miejscowej fabryki. Ludzie chcieliby 
dać większą produkcję, ale sami o tym nie 
decydują, wysuwają więc propozycje.

Znamienny był głos swarzędzkich meblarzy 
na konferencji powiatu poznańskiego. Kry. 
tykowano tam m. in. niski gatunek otrzy. 
mywanych surowców, co uniemożliwia fabry­
ce osiągnięcie wyższej jakości wyrobów. Przy, 
kłady braku dostatecznej odpowiedzialności 
przytaczano także z konińskiej trybuny; że 
przy budowie Huty Aluminium producenci 
stosują materiały będące jeszcze w stadium 
prób, że bezmyślnie czasem projektują sieć 
wodociągową i kanalizacyjną. Dyskusja w 
Lesznie wykazała wadliwe wykonywanie prac 
melioracyjnych. Z tego powodu zamrożono 
w dwa lata roboty wartości 2 min. zł. Znowu 
w Gnieźnie i Koninie mówiło się wiele o nie­
dostatecznych — w stosunku do nakładów
i możliwości 
i hodowli.

— wynikach produkcji rolnej

Charakterystyczna dla tych wszystkich gło­
sów była ambicja doszukania się przyczyn 
powstania krytykowanej sytuacji.

W partyjnej dyskusji obok spraw wielkiej 
wagi nie pomijano i drobniejszych kłopotów, 
bliskich ludziom. Wiele cierpkich uwag padło 
na temat zaniedbania rozwoju zaplecza so­
cjalno-bytowego, towarzyszącego wielkim in­
westycjom: handlu, usług, placówek kultu­
ralnych. Nie mogli się z tym pogodzić ucze­
stnicy konferencji w Koninie, gdzie proble­
mem jest nieraz kupno jakiegoś towaru. W 
Kaliszu nie mogą znów strawić faktu, że 
w Godzieszach gminna spółdzielnia stwarza 
niezrozumiały problem kupna zwykłej mar­
garyny, że faworyzuje w dostawach nawo­
zów sztucznych niektórych rolników. Sekre­
tarz KP PZPR z Konina podawał przyklap 
rolnika, który 5 dni chodził po urzędach nie 
mogąc uzyskać prostej informacji...

Wybrane tu fakty są jakąś ilustracją pro­
blemów. poruszanych w toku niedawnych 
powiatowych konferencji partyjnych. Re­
aguje się tam zdecydowanie na nieprawidło-
wości zaniedbania w funkcjonowaniu
skomplikowanego organizmu gospodarczego 
i społecznego terenu. Krytyka oparta na do­
kładnej analizie, przemyślanym wnioskowa-
niu, podyktowana troską o 
a często nie tylko powiatu 
naprawia, uczy i usprawnia

sprawy powiatu, 
— taka krytyka 
nasze życie.
ZBILUT SĘK

po- na tym doskonale bryqadzisfa zdowan elektrycznych
wietrzu. Dla laika skomplikowa- Fabryki — Zdzisław Pawłowski.

Fot. — K. Przychodzkine to i niezrozumiałe, ale zna sie

rezerwy
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
można w naszym województwie u- 
zyskać bardzo pokaźne ilości biał­
ka. Źródło pierwsze, to konfiskaty, 
odpady i krew poubojowa z rzeźni 
przemysłowych; te zasoby starczą 
na wyprodukowanie 1490 ton mączki 
mięsno-kostnej. Źródło drugie, to 
padłe konie, bydło i trzoda chlewna, 
za które PZU płaci odszkodowania 
pieniężne; są to zasoby równo wart 
te 4400 ton takiej samej mączki.

Razem więc w okresie jednego, 
1963 roku, można było wyprodu­
kować 5890 ton mączki. Tymczasem 
„Bacutil” dał rolnictwu W tymże 
roku tylko 3800 ton i to posiłkując 
się surowcem zebranym również w 
województwie zielonogórskim, czego 
nie brano pod uwagę w powyższych 
obliczeniach. Pozostają jeszcze dwa 
dalsze źródła surowca, zupełnie nie­
wykorzystaną, a mianowicie 160 ma­
łych rzeźni, podległych gminnvm 
snółdzielniom ..Samopomoc Chłop­
ska” oraz 6 rzeźni drobiowych Zjed­
noczenia Przemysłu Jajczarsko-Dro- 
biarskiego. Licząc szacunkowo, mo­
żna by także z tych źródeł osiągnąć 
około 400 ton ■ wysokobiałkowej 
mączki.

,.Bacutil” oowinien wiec produko­
wać rocznie ponad 2500 ton mączki 
mięsno-kostnej więcej niż wytwarza 
dotychczas, co pozwoliłoby zrezyg-

nować z dostaw poza wojewódzkich. 
No tak, ale by temu zadaniu spro­
stać, trzeba lepiej zorganizować 
odbiór surowca białkowego, rozmie­
ścić gęściej zakłady przetwórcze 
małego i średniego typu, dzięki cze­
mu szybciej będzie można dostar­
czać surowiec w stanie świeżym 
(wartościowszym) i obniżyć koszty 
transportu. Obecnie bowiem prze­
wozi się padlinę i odpady niejedno­
krotnie na odległość ponad 100 km. 
Za mało dba się też o modernizowa­
nie istniejących zakładów utylizacyj 
nych, które pracują na mocno prze­
starzałym parku maszynowym i nie 
mogą szybko przerobić nawet tego, 
co dostarczy (już z opóźnieniem) 
transport.

Konieczne jest, by przy większych 
rzeźniach — jak w Bydgoszczy — 
szybciej powstawały oddziały pro­
dukcji mączki zwierzęcej (aparatura 
Hartmanna), przez co odciąży się 
środki transportu „Bacutilu”, kieru­
jąc go do odbioru surowca z ma­
łych zakładów i zbiornic. Instaluje 
się wprawdzie u nas aparaturę Hart 
manna przy rzeźni kaliskiej, lecz 
trwa to już półtora roku... Przy naj­
większej rzeźni poznańskiej projek­
tuje się również taką aparaturę, ale 
dopiero na rok 1966. Słowem postęp 
w tej dziedzinie, delikatnie mówiąc, 
idzie opieszale.

A chodzi przecież o nie bvje ja­
ką stawkę, o 2500 ton wrsokobiał- 
kowej mączki mięsno-kostnej, która 
przy niewielkich stosunkowo nakła 
dach można dodatkowo wyproduko­
wać w naszym województwie.

KAZIMIERZ JAŹWIECKI



Pracownicy poszukiwani

m»F7YDlUM POWIATOWEJ RADY NARO- 
noWEJ WE WRZEŚNI przyjmie zaraz:
D GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — Wymaga­

na znajomość księgowości budżetowej, wy­
kształcenie średnie.

wynagrodzenie zgodnie z rozporządzeniem Ra- 
Ministrów z dnia 9 maja 1958 r., Dz. U. nr 
poz. 149. K7395

Pionowe przedsiębiorstwo prze- 
tworcze przemysłu paszowego „ba- 
ĆUTIL” W POZNANIU, ulica Dominikańska 7, 
przyjmie:

J TECHNIKA NORMOWANIA z praktyką. 
Wykształcenie średnie.

3 MAGAZYNIERA z długoletnią praktyką. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Praca 
,ja technika normowania na miejscu. Nato- 
miast dla magazyniera w Wytwórni Pasz Sza- 
motuły. Zgłoszenia w Kadrach. K7399 

POZNAŃSKIE zakłady budowy maszyn 
I URZĄDZEŃ chemicznych w pozna- 
5lU, ulica Gorczyńska 38, zatrudnią zaraz:

1 OPERATORA z uprawnieniem na dźwig 
elektryczny w Wydziale 2, przy ul. Staro- 
lęckiej 2/4.

Warunki do omówienia na miejscu względnie 
w Kadrach, przy ul. Gorczyńskiej 38. K7406

Praca
Pomoc domowa raz w ty- 
godniu do sprzątania. 
Źródlana 34, Sołacz.
b 37036g
Ucznia i poliera może 
hyc emeryt na prace do­
rywcze przyjmę Stolar­
ka, Jeżycka 24 . 36889g
Uczennica d'o krawiectwa 
damskiego potrzebna — 
mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3GS98g. __________________
Probostwo wiejskie — 
okolica Poznania poszu­
kuje gosposi. Wyczerpu­
jące oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3<i911g. ________________
Uczciwa szuka pracy z 
gotowaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
p dla 36931g._____________ 
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna zaraz. Wa­
runki pracy dobre. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 36963g.
Uczeń stolarski potrzeb­
ny Poznań, Strzelecka 27.

36974g
Pomoc domową docho­
dzącą do 1-rocznego dziec­
ka i lżejszych prac do­
mowych przyjmie małżeń­
stwo lekarskie. Wynagro- 
dzeftie dobre. Referencje 
pożądane. Zgłoszenia od 
fodz. 16, Woźniakowie, 
S. Engla 16 m. 27, III ptr. 

36972g

NauKa

Udzielę lekcji matematy­
ki. Poznań, plac Kole- 
giacki 8 m. 1. 36947g

Komplet mebli salono­
wych Ludwik XV (złoco­
ne) — kupię. Oferty z fo­
tografiami nadsyłać pod 
adresem: Z. Teker, War­
szawa, ul. Brazylijska 14a 
m. 17. K7442

Sprzedaż

Sprzedam pianino czarne 
„Kligmann”, płyta meta­
lowa. Norwida 13 m. 3, 
telefon 473-50. 368.32g
Sprzedam wózek głęboki. 
Jeżyce. Nowy Świat 10 m. 
4.36855g
Sprzedam wózek głęboki 
nowoczesny. Gwardii Lu­
dowej 25a m. 2. 36867g
Goździki (wiąz-anki) pięk­
ne w różnych kolorach 
sprzedaję. Dąbrowskiego 
305, Oranżeria. 36869g
Magnetofon „Philips” no­
wy, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 36870g.
Sprzedam stołowy kom­
plet mebli. Poznań, Pa­
miątkowa 10 m. 3. 36872g
2 maszyny damską i kra­
wiecką „Singera”, tanio 
sprzedam. Kraszewskiego 
13 m. 7. 36873g
Sprzedam okazyjnie west- 
falkę. Oleś, Poznań, Strze­
lecka 30 m. 9. 36908g
Sprzedam tanio dziecięcy 
wózek głęboki. Ul. Gar- 
bary 1 m. 18. 36916g
Sprzedam nowe futro 
łapki karakułowe astra- 
chańskie. Oglądać godz. 
południowe wzgl. wieczor­
ne. Poznań, Kościuszki 25 
m. 10 . 36909g

*
Dnia 11 listopada 1964 r. odeszła nagle od nas 

w wieku lat 9, nasza najdroższa córeczka, sio­
stra, wnuczka i kuzynka, śp.

Gabriela Kupczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., 

o godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie ukochanej córeczki 
zawiadamiają

RODZICE Z CÓRKĄ I RODZINĄ
Poznań, Jaworowa 70 m. 32 . 37165g

t
Dnia 11 listopada 1964 r., opatrzona Sakra­

mentami św., oc?eszła od nas bezpowrotnie moja 
najdroższa, ukochana żona, nasza kochana matka, 
teściowa, śp.

Irena Mączyńska
z domu KRAUSE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., 
o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
MAŻ, CÓRKI, ZIĘĆ

Poznań, Rolna 40 m. 12. 37074g

t
Dnia u listopada 1964 r. zmarł nagle, opa- 
rzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

najukochańszy ojciec i teść, brat i szwa- 
gler, przeżywszy lat 64, śp.

Stanisław 
Krzywoszyński 
p

o ogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., 
godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 

n*owie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I RODZINA 

doznań, ulica Szamarzewskiego 14 m. 11.
37156
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Uwaga!
Wypełniając kupony 

„KOZIOŁKÓW” 
mało tracisz, a możesz tuygrać 

500.000 złotych
i jedną z 1S5 nagród rzeczowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek głęboki, biały, ta­
nio sprzedam. Poznań, ul. 
Sczanieckiej 2 m. 13.

__________  _____ 36878g.
Krzewy winorośli I gatu­
nek, sadzenie do końca 
listopada — sprzeda Win­
nica, Poznań, Rataje 106a. 
_ ______ ______ 36884 g 
Sprzedam tanio maszynę 
dziewiarską saneczkową, 
wielkość 8/80 oraz pokój 
stołowy kolor ciemny 
brąz, mało używany. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
36886g.
Biblioteczka (witryna), ze­
gar stojący, stół okrągły 
rozsuwany, toaletka śprze 
dam okazyjnie. Czerwo­
nej Armii 10 m. 1. ó’6892g

Okazyjnie sprzeda „Fiata” 
IJi.O w dobrym stanie. 
Oglądać od godziny 16, 
Grunwaldzka 27 m. 15.
____________ 38919g
Sprzedam spiesznie „Sy­
renę” ulepszoną. Choci­
szewskiego 12 m. 8.

3«883g
„Syrenę” 103 nową, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36f)07g.
„Syrenę*’ 101 przejecha­
nych 25.000 km, korzyst­
nie sprzedam. Telefon 
555-65, wieczorem. 36935g

„P-70” z powodu likwida­
cji garaży sprzedam. Pie­
kary 8 m. 17. 3O942g

Futro męskie czarne, koł­
nierz wydra, tanio sprze­
dam. Wiadomość: telefon 
584-324. 3S903g
Sprzedam agawę 500 zł. 
Rutkowskiego 13 m. 12, 
godz. 16—18. 36910g
Sprzedam pokojowy piec 
kaflowy. Grodziska 18a 
m. 1. 36914g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa, dobry stan, 
sprzedam. Tel. 47-849, go- 
dz. 9—14. 36950g
Akordeon 80-basowy, no­
wy sprzedam. Jawornicka 
22. Junikowo. 36954g

Wózek spacerówkę nowo­
czesną sprzedam. Poznań, 
ul. Głogowska 76 m. 16.

36968g

Samochody

Kupię nowe szklanki do 
„Skody” 1101. Tel. 598-11.

36926g
Sprzedam samochód „Sko­
da - Spartak”, stan ideal­
ny oraz fortepian, krótki, 
koncertowy. Senatorska 2.
___________ ______ W71g
Sprzedam motocykl „Iż” 
z przyczepką lub zamie­
nię na „Mikrusa” albo 
,,Veloreks” do remontu. 
Poznań, Chłapowskiego 12 
m, 15,36894g
Samochód „Wartburg” 
spiesznie sprzedam — cena 
55.000 zł, w dobrym sta­
nie. Poznań, Małe Gar­
baty 3 m. 318, tel. nr 506-72.

36944g
Sprzedam taksówkę — 
„Warszawa” z powodu 
choroby. Oglądać: Świer­
czewskiego 13/17, godz. 
16—17. 36932g

Małolitrażowy „Fiat” 1100 
na diodzie, w dobrym 
stanie, części zamienne, 
cena 20.000 zł. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36946g.

LoKale
Samotna, pracująca i 
kształcąca się poszukuje 
pokoju zaraz do maja 1965 
r. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36838m.
Pokój komfortowy, tele­
fonem, garażem, wydzier­
żawię samotnemu, posia­
dającemu samochód. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3'6S22m.
Zamienię komfortowe 
mieszkanie czteropokojo- 
we z przynależnościami 
Kowary, pow. Jelenia Gó­
ra na dwupokojowe w 
Poznaniu (możliwość za­
trudnienia w każdym za­
wodzie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dlą 36991g.
Piacującemu panu odstą­
pię pokój. Górczyn, Go­
styńska 91, po godz. 15.

36856m
Panienka ucząca się po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3'6864m.
Zamienię mieszkanie, dwu 
pokojowe, spółdzielcze, 
własnościowe, komfort, na 
trzypokojowe, komforto­
we, własnościowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3«865m.
Lokalu na pracę chałup­
niczą poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36868m.

Dnia 11 listopada 1964 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł, nasz najdroższy ojciec, teść, brat, 
dziadek, szwagier i wuj, przeżywszy lat 72, śp.

Józef Czarnolewski
długoletni pracownik hotelu „Bazar” — od­
znaczony Odznaką X-lecia i Brązowym Krzyżem

Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 12 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chlebowa 7, Australia, Dania. 37106g

t
Dnia 6 listopada 1964 r. zmarła w Gdańsku, 

opatrzona Sakramentami św., moja kochana żo­
na, nasza najukochańsza mamusia i babeja, śp.

Wincentyna Iwaszkiewicz
Pogrzeb odbył się w dniu 10 bm., w Stegnie 

Gdańskiej.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, DZIECI I WNUKI
Stegna Gdańska, Katowice, Poznań. Warszawa.

37159g

t
Dnia 11 listopada 1964 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, zięć, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 77, śp.

Antoni Piotrowski
MISTRZ RZEZNICKI 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 15 z domu żałoby na cmentarz parafialny 
w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Stęszew, ulica Kościańska 30. 37148g 

Młode małżeństw'© człon- ’ 
kowie spółdzielni poszu­
kują pokoju na pół roku. 
Płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36881m.
Pokój wynajmą panom. 
Poznań, Swiebodzińska 13 
m. 2. 36902m
lokalu w śródmieściu na ' 
cichy warsztat rzemieśl­
niczy poszukujemy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36913m.

Pana fizycznie pracujące­
go przyjmę — pokój 
wspólny. Junikowo, Ma. 
łoszyńska 13. 36915m
Pracująca i studiująca 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
<?la 36920m.
Jednopokojowe mieszka­
nie spółdzielcze Grun­
waldzka zamienię na 
większe, najchętniej czte- 
ropokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36933m.
Zamienię samodzielne 3*/» 
pokoju z kuchnią, łazien­
ką, I piętro, słoneczne, na 
równorzędne dwupokojo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36940m.
Młode małżeństwo da u- 
trzymanie starszej osobie 
w zamian za mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 
36952m.
Przyjmę na pokój trzy 
uczennice i pracującą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36956m.
Student poszukuje spiesz- 
'nie pokoju. Centralne o- 
grzewanie pożądane. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36957m.
Pokoju z wygodami u so­
lidnej rodziny poszukuje 
na dokończenie studiów — 
medyczka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36975m.
Zamienię 2-pokojowe mie­
szkanie w nowym budow­
nictwie, dzielnica Łazarz, 
na samodzielne 3 poko­
je, kuchnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 36989m.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, parter, 
śródmieście, samodzielne 
na równorzędne 2 poko­
je oraz pokój z kuchnią 
względnie pokój z uży­
walnością kuchni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36998m.

.. Nieruchomości

Willa nowa, wolnostojąca, 
3 obszerne pokoje, kuch­
nia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, ogród, 340.000 
zł; dom nowy 4-pokójo- 
wy, kuchnia, garaż, mor­
ga ogrodu, zadrzewiony, 
przy Poznaniu, 200.000 zł, 
wpłaty 130.000 zł, reszta 
hipoteka bankowa na 25 
lat; dom 3-pokojowy, ku­
chnia, zabudowania go­
spodarskie, żelektryfiko- 
wsne, 2 morgi ogrodu bli­
sko Poznania, 120.000 zł — 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

36886g
Sprzedam działkę budow­
laną w Szamotułach. Ul. 
Powstańców Wlkp. nr 24.

V 36843g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w surowym sta­
nie w Szamotułach lub 
zamienię na mieszkanie 
wydzielone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 36851g.

Unieważniamy 
zagubioną pieczątkę 
firmową: 

Centrala Rolnicza 
Spółdzielni

Samopomoc Chłopska 
Przedsiębiorstwo 

Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi 

w Poznaniu (5)
K7452

Kupię willę komfortową, 
nową, jednorodzinną, 4 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, bli­
sko tramwaju, w dziel­
nicy: Grunwald, Sołacz 
do 600.000 zł, także dom 
nowy jednorodzinny lub 
bliźniaczy 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, de 250.000 zł. 
Zgłoszenia: Nowak, Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

36887g
Dom w Grodzisku Wlkp., 
z wolnym mieszkaniem, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d I a 36821g.
Domek a ogródkiem Do­
brzyca, Koźmińska 26, po­
wiat Pleszew, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 36824g.
Sprzedam za bezcen ka­
mienicę (pokój zaraz wol­
ny). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36853g.
Parcelę w granicach Poz­
nania kupię. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36895g.
Sprzedam dom wyłączony, 
6-izbowy, 4 wolne, ogród, 
blisko autobusu. Luboń 1, 
k Poznania, Dąbrowskie­
go 9, Szczucka. 36901g
Kupię domek l-rod^inny 
w Poznaniu. Oferty z po­
daniem ceny Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
36912g.
Sprzedam 3 morgi łąki 
przy Lesznie. Benedykt 
Sieletycki, Sądzie, poczta 
Krzycko Małe. 36921g
Gniezno! Domek jednoro­
dzinny z ogrodem, w do­
brym miejscu, masywnie 
uzbrojony, wyłączony, 
sprzedam. Cena przystęp­
na. Wiadomość: Gniezno, 
Zielony Rynek 5 (kiosk 
„Ruchu”), tel. 34-12, godz. 
8—10, 14-18. 36927g

Zguby

Przybłąkał się ryży pies. 
Odbiór po godz. 18, Gwar­
dii Ludowej 5 m. 9. 

36990g
Zgubiłam nowy czarny 
but, pół szpilki. Uczciwe­
go znalazcę wynagrodzę. 
Komdziela, Przemysłowa 
49 m. 2. 37029g

Różne
Poszkodowany posżukuje 
świadków (pasażerów tram 
waju, kierowcy samocho­
du, przechodniów) wy­
padku dn. 6 sierpnia 1963 r. 
w Poznaniu, ul. Czerwo­
nej Armii. Proszę poro­
zumieć listownie z We­
sołowskim, Warszawa, ul. 
E. Ciołka 24 m. 7 lub Poz­
nań 6 OSSKa podając a- 
dres. 35927g
Artystycznie ceruję fa­
chowo i szybko. Poznań- 
Lazarz, Engla 11 m. 9.

36930g
Wychowawczyni przyjmie 
do kompletu dzieci ód lat 
3 śródmieście. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
36945g.

Dnia 10 listopada 1964 r. zmarł po krótkich 
cierpieniacłi, po przyjęciu Sakramentów św., 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec, teść, brat i ukochany dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

Walenty Regen
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., 

o godzinie 10.3Ó z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie. O bolesnej stracie zawiadamia 

pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Grobla 3 m. 8, Toruń.

Dnia 11 listopada 1964 r. zmarł, śp.

lózef Czarnolewski
nasz długoletni, uczciwy i sumienny pracownik 
i dobry kolega.

Zachowamy o Nim najlepszą pamięć.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm., 

o godzinie 12 na cmentarzu na Głównej.
Rada Zakładowa Dyrekcja
HOTELU „ORBIS” - BAZAR”

W POZNANIU K7453

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
najlepszego i szlachetnego wujka i opiekuna, śp. 

Emila Krakowskiego 
odprawione zostaną msze św. w dniu 15 listo­
pada br., o godzinie 10 oraz 16 listopada br., 
o godzinie 8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej 
na Łazarzu.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamiają
NAJBLIŻSI

37043g

DYREKCJA
BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAŃ-MIASTO W POZNANIU 
Plac Młodej Gwardii nr 6, 
telefon zbiorczy 512-16, wewnętrzny 17

przyjmuje zlecenia

na nadzór inwestorski na r.1965
NAD ROBOTAMI 

BUDOWLANO - MONTAŻOWYMI 

w zakresie budownictwa mieszka­
niowego, ogólnego i przemysło­
wego w obrębie miasta Poznania.

Formularze zgłoszeń można odbierać 
w pokoju nr 23 — I piętro.

K7.367

Przetargi
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W OTOROWIE, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż niżej 
wymienionych maszyn:

1. Czyszczarkę MSC-6 A —
cena wywoławcza 15.000 zł

2. Prasę do słomy —
cena wywoławcza 10.000 zł

3. Silnik elektryczny o mocy 7,5
PS bez kabla —

cena wywoławcza 1.000 zł
Przetarg odbędzie się dnia 28 listopada br., 

o godzinie 10 w GS Otorowo (Magazyn Towa­
rów Masowych).

Przystępujący do przetargu złożą wadium 
10 proc, ceny wywoławczej w kasie Banku 
Spółdzielczego w Otorowie do dnia 27 listo- 
pada 1964 r. K7417
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBRO- 
TU NASIONAMI „CENTRALA NASIENNA” 
W POZNANIU, ulica Mickiewicza 33, ogłasza 
PRZETARG na budowę z materiału wy­
konawcy UNII WN długości około 230 mb„ 
stacji transformatorowej i linii NN na terenie 
województwa poznańskiego. Transformator po­
siada inwestor.

Termin wykonania 23 grudnia 1964 r.
Dokumentacja projektowa i ślepy kosztorys 

do wglądu w Dziale Inwestycji PPON — Po­
znań, ul. Mickiewicza 33, tel. 432-16.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 
do 26 listopada 1964 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru dowolnego oferenta względnie odstąpie­
nia od przetargu bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28 listo­
pada br., o godz. 10 w siedzibie Przedsiębior­
stwa- K7430
ZAKŁADY MIĘSNE — PRZETWÓRNIA W 
POZNANIU, ulica Wilkońskich 8, ogłaszają 
PRZETARG na wykonanie PODŁĄCZENIA 
PARY PRZEMYSŁOWEJ (ciśnienie 4 atm.) do 
urządzeń wentylacyjnych zainstalowanych w 
naszych Zakładach.

Prace te winny być wykonane w I kwar­
tale 1965 r.

Projekt techniczno - roboczy do wglądu w 
Dziale Głównego Mechanika, telefon 424-42.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w ciągu 10 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert w dniu następnym.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze lub prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. 

unieważnienie przetargu bez podania powodu.
K7444

Z Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 
9 Dla klas III reportaż dźwiękowy pt.: „Koralowe 
grzebienie, bursztynowe dzioby”; 9.20 Polska mu­
zyką ludowa; 9.40 Dla przedszkoli „Śląski kaczor”; 
10 Muzyka klasyczna; 11 „Wymarzone spotkania” 
słuch.; 11.35 Melodie rozrywkowe; 12.15 Reportaż 
Red. Ekonomicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 
13 Dla klas I i II pt.: „O Janku, który melodie 
rysował”; 13.20 Rodgers — Melodie z cp. „Połud­
niowy Pacyfik”; 13.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 14 „W świetle księżyca” opow.; 14.20 Z mu­
zyki rosyjskiej; 14.45 Pieśni M. Szymanowskiej i St. 
Moniuszki; 15.10 Dla uczniów szkół średnich słuch, 
pt.: „Antoni Wawrzyniec Lavoisier”; 15.35 Ulu­
bione melodie; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 
16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.05 And. Ośrodka 
Badania Opinii Publicznej; 17.15 Reportaż literacki; 
17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Uniwersytet 
Radiowy — „Sudańskie migawki” — felieton; 18 
Koncert dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 Ze wsi i o 
wsi; 19.30 „Rozmpwy Red. Społecznej”; 19-40 Polska 
muzyka ludowa; 20.26 Sport; 20.35 „Skrytobójca” 
słuch.; 21.10 Orkiestra Kostelanetza; 21.35 Notatnik 
kulturalny; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Recital 
skrzypcowy Yehudi Menuhina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język an­

gielski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Koncert dnia; 9.50 
Publicystyka międzynarodowa; 10 Grają ork. roz­
rywkowe; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Muzyka operowa; 
12.45 „Nasze sprawy codzienne”; 13 Alfredo Casella: 
Pąganiniana (Suita orkiestrowa na tematy Pagani­
niego); 13.20 „Walczyli za ojczyznę” fragm. pow.; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania — omówi dr J. 
Młodziejowski; 14 „W trosce o nasze dziecko”; 14.15 
Utwory organowe; 14.30 Z problemów współczesnej 
wiedzy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Melodie Jana 
Straussa; 15.10 Koncert Męskiego Chóru a cappella 
PR w Krakowie; 15.30 Dla dzieci ode. 1 opowiadania 
pt.: „Chłopiec z łyżwami”; 18 Audycja sportowa 
Edmunda Pacholskiego pt.: „Dole i niedole koszy­
karzy Lecha”; 18.10 Polskie piosenki; 18.30 „Siadem 
absolwentów”; 18.45 Audycja ekonomiczna; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 Koncert symf. Wielkiej 
Ork. Symf. PR z Sali Radiowego Domu Muzyki im. 
Grzegorza Fitelberga pod dyr. J. Katlewicza, R. kc. 
rer — fortepian; 21.27 Sport; 21.30 Muzyka taneczna; 
22.05 „Głupcy umierają punktualnie” słuch.; 23.05 
„Radiowe Studio Piosenki”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Program szkolny — „Nasi 
obrońcy”; 11.10 Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 
■Wiadomości; 17.05 Miś z okienka; 17.20 Zrobimy to 
sami; 17.35 „Od mody do metody” — progr. pu- 
blic.; 17.55 Wielokropek; 18.15 Wszechnica TV — 
„Gdańskie rzemiosło artystyczne”; 18.45 Wystąpie­
nie Ambasadora Związku Radzieckiego — A. Ari- 
stowa; 19 „Śpiewa Pete Seeger” — film prod. ame­
rykańskiej; 19.20 Magazyn Młodz. „Zbliżenia”; 19.50 
Dobranoc i dziennik; 20.30 „Wassa Żeieznowa” — 
dramat M. Gorkiego; 22.35 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



My się zimy nie boimy?
Z przygotowań w poznańskicBi zakładach

T" ermomctr przypomina o nadciągającej zimie. Jak zima 
to i mrozy. Wraz z nimi pojawiają się różne kłopoty, 

szczególnie dotkliwe dla tych, którzy nie raczyli o tym pa­
miętać. Stąd to odbyliśmy rajd reporterski dla zorientowa­
nia się. jak zakłady produkcyjne są przygotowane do nad­
chodzącej zimy. Z przeprowadzonych lustracji i rozmów 
można sądzie, że w większości przypadków zima nie powin­
na zaskoczyć poznańskiego przemysłu.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „PonieC omawiano te 
sprawy na Konferencji Samo­
rządu Robotniczego, która za­
twierdziła plan działania przy­
gotowany przez specjalną ko­
misję społeczną. Plan ten jest 
prawie w całości zrealizowa­
ny: wprawiono wybite szyby, 
naprawiono uszkodzone drzwi, 
oczyszczono otwory ściekowe, 
a pracowników zaopatrzono w 
ciepłą odzież. Zakłady dyspo­
nują nadto większymi zapasa­
mi koksu i węgla. Ustalono 
także plan ewentualnego wy­
łączania z sieci poszczegól­
nych obiektów', gdyby doszło 
do ograniczeń w dopływie 
energii elektrycznej.

W oddziale Poznańskich Za­
kładów Wyrobów Emaliowa­
nych przy ul. Kościelnej, przy­
gotowania do zimy są zakoń­
czone. M. in. zawarto umowę 
z „Goplaną”, która dysponuje 
zbędną parą. Nadwyżki energii 
cieplnej ogrzeją pomieszczenia 
Emalierni, co umożliwi za 
oszczędzenie sporej ilości 
węgla, jak też pełniejsze wy­
korzystanie kotłowni w „Go­
planie”. W samej „Goplanie” 
zgromadzono z kolei spore za­
pasy węgla, a przewody pa­
rowe zabezpieczono przed mro­
zem.

Zima jest szczególnie trud­
nym okresem dla pracowni­
ków poznańskiej Gazowni, 
którzy muszą zaopatrzyć mia­
sto w większe ilości gazu. 
Stąd też zawczasu przystąpio­
no do remontowania pieca, by 
najdalej od 15 grudnia dostar­
czać w ciągu doby o 50 000 m1 
gazu więcej. Niezależnie od 
tego ekipa remontowa adaptu­
je w czynie społecznym jedno 
7 mało używanych pomiesz­
czeń na stołówkę. Dzięki temu 
każdy z pracowników będzie 
mógł tu nabyć gorące mleko, 
kąwę, herbatę, czy też skorzy­
stać z jednodaniowych obia­
dów, dostarczanych przez Po­
znańskie Zakłady Gastrono­
miczne.

i 20.15 „Fanfaron” (włoski, 16 1.);
BAŁTYK — g. 10, 12 i 14 „Biały
kieł” (radź., 12 1.), g. 16, 18 i 20.15
„Chodząc po Moskwie” (radź., 12
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30.
15.30, 13 i 20.15 „Trzydzieści lat
śmiechu” (USA, 12 1.); GONG - g.
U, 12 i „Karm»zyn*«y pirat”

W Poznańskim Przedsiębior 
stwie Budownictwa Przemy-

Mowa poradnia 
w Klubie TPPR

Wojewódzki Klub TPPR w Po­
znaniu zawiadamia, że uruchomił 
poradnię informującą o życiu 
ZSRR oraz formach i metodach 
pracy kói TPPR w różnych śro­
dowiskach.

W Poradni można także wypo­
życzać: broszury, czasopisma i ga­
zety w języku rosyjskim, fotoga- 
zetki, zdjęcia, przezrocza, filmy, 
książki, materiały repertuarowa. 
Pomaga ona również w organiza­
cji spotkań, prelekcji, wieczorów 
dyskusyjnych itp.

Poradnia czynna jest codzien­
nie oprócz soboty w godz. od 12 
do 18, a mieści się przy ul. Ra­
tajczaka 37 (na parterze).

Ponadto Poradnia Wojewódzkie­
go Klubu TPPR uruchomiła dwa 
punkty informacyjno-konsultacyj- 
ne dia piosenkarzy amatorów 
przyszłych uczestników IV Ogól­
nopolskiego Konkursu Piosenka­
rzy Amatorów Wykonawców Pio­
senki Radzieckiej, (punkt czynny 
jest w poniedziałki w godz. od 
12 do 13) oraz dla zespołów, któ­
re wezmą udział w II Ogólnopo'- 
skim Festiwalu Amatorskich Tea­
trów Poezji z repertuarem rosyj­
skim i radzieckim w każdy ponie­
działek w godz. od 18 do 17. Te­
lefon Poradni: 500-14, 540-67, 501-<2.

(re)

INFORMUJEMY
Celem zapewnienia właściwej 

organizacji przewozów dzieci i 
młodzieży na wczasy i obozy zi­
mowe w okresie świąt w grudniu 
br. i styczniu 1965 r„ należy’ składać 
zgłoszenia tych przewozów do 
1 grudnia 1964 r. w DOKP Po­
znań. Zgłoszenia złożone po tym 
terminie przyjmoware będą tyiko 
warunkowo, w miarę możliwości 
przewozowy cii.

Komenda Dzielnicowa MO — 
Stare Miasto jest w posiadaniu 
płaszcza ortalionowego. którv zo­
stał skradziony w końcu wrześ­
nia lub z początkiem październi­
ka br. w kawiarni ..Warta”. O- 
soba poszkodowana proszona jest 
o zgłoszenie się w wymienionej 
komendzie MO, Al. Marcinkow­
skiego 31, pok. 38, w godz. 9—16. 

słowego nr 1, którego pracow­
nicy wznoszą m. in. Hutę 
Aluminium w Koninie, Od­
lewnię w Śremie i wiele in­
nych obiektów w różnych 
miejscowościach wojewódz­
twa, zorganizowano pracę w 
ten sposób, by bez względu na 
mrozy można było prowadzić 
roboty wewnątrz obiektów. W 
tym też celu zgromadzono na 
budowach odpowiednie ilości 
środków chemicznych potrzeb­
nych do przyrządzania zapra­
wy, jak też postarano się o 
brezenty, podgrzewacze pary, 
ciepłą odzież dla robotników 
itp.

Zarówno te, jak i inne in­
formacje świadczą, że więk­
szość przedsiębiorstw wyciąg­
nęła wnioski z dotychczaso­
wych doświadczeń i odpo­
wiednio przygotowała się do 
pracy w okresie mrozów. Tam, 
gdzie tego jeszcze nie uczynio­
no, należałoby przedsięwziąć 
podobne kroki..., ale o tym 
chyba przypominać nie trzeba.

(L)

Jeszcze o nowych godzinach handlu
T ak już pisaliśmy, od 2 bm. przedłużono w centrum Po- J znania do godz. 19 czas sprzedaży w 21 sklepach z 

artykułami przemysłowymi różnych branż. Dotyczy to 
głównie sklepów przy Placu Wolności, 27-Grudnia ul. Ar­
mii Czerwonej i Lampego. Wśród wspomnianych placó­
wek znajdują się sklepy z odzieżą, galanterią, tkaninami, 
obuwiem, z artykułami gospodarstwa domowego, papier - 
niczo-pamiątkarskimi i sportowymi.
Począwszy od 15 bm. w nie 

dziele czynne będą placówki 
„Delikatesów” przy Placu 
Wolności i ul. Głogowskiej. 
Rozważa się, czy mają być 
one czynne w tych samych 
godzinach, ale dotychczasowa 
praktyka wskazuje, że klien­
ci byliby bardziej zadowole­
ni, gdyby godzmy otwarcia 
zostały zróżnicowane.

Innowacje oznaczają że po­
znański handel sięga po me­
tody stosowane w innych 
większych miastach kraju, a 
jeszcze przed kilku laty — 
także u nas... Na tym tle na­
suwa się jednak uwaga, o 
konieczności lepszego za­
opatrywania „Delikatesów” 
otwartych w dni świąteczne. 
Cóż bowiem z dyżurów, jeżeli 
w sklepach tych brakować 
będzie — co dotychczas się 
zdarzało — wielu podstawo­
wych artykułów, głównie gar 
mażeryjnych.

I druga sprawa. Poznańskie

OPHO wykonało 
roczne zadania

W wyniku zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia IV Zjaz­
du partii oraz 20-lecia Polski 
Ludowej, Okręgowe Przedsię­
biorstwo Handlu Opałem, ob­
sługujące miasto i wojewódz­
two, wykonało roczne zada­
nia nałożone w planie NPG 
31 października br. w 102,3 
procent.

Do uzyskania takiego wy­
niku przyczyniła się dobra 
współpraca z górnictwem 
oraz ofiarność załogi OPHO. 
Do końca br. dodatkowo 
sprzeda się masy towarowej 
za około 45 min. zł. Podkre­
ślić należy, że w tym roku 
OPHO już od czerwca reali­
zowało dostawy opału dla 
mieszkańców7 * oraz innych od­
biorców. (a)

LISTOPAD Stanisława

13 ■ ■ ■ —

piątek Słońce: 7.«7—16.0«

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY 

g. 13.40 i 18. „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Za­
graj nam Jonny”; OPERETKA — 
nieczynne; MARCINEK — g. 11 

ji 16.30 „To jest Polska”.

KIMA
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18

Kilka uwag o L-4

Zmiany obowiązków i praw
lekarzy i pacjentów

bm. wchodzą w życie nowe przepisy dotyczące orzecz­
nictwa o czasowej niezdolności do pracy. Chodzi tutaj 

głównie o zmianę dotychczasowego systemu uzyskiwania 
zwolnień z pracy (lak zwanego druku L-4). Dla lepszego 
zorientowania naszych czytelników podajemy najważniejsze 
szczegóły nowego zarządzenia.

15

Jeden z jego punktów mówi 
o tym, że zwolnienie trzeba 
uzyskać w pierwszym dniu 
choroby. Warunek ten będzie 
przestrzegany bardzo rygo­
rystycznie. Poza tym, jedy­
nym dokumentem, jakim może 
legitymować się pacjent przy 
uzyskiwaniu zwolnienia jest 
ważna książeczka ubezpiecze­
niowa. Lekarze nie będą uzna­
wać żadnych zaświadczeń 
wystawianych przez zakłady 
pracy.

Kto będzie mógł wydawać 
zwolnienia? A więc lekarz za­
kładowy, lekarz rejonowy — 
wtedy gdy pacjent jest obłoż­
nie chory7, lub zamieszkuje 
poza Poznaniem (pracując tu) 
i jeżeli w zakładzie pracy, 
gdzie jest zatrudniony, nie ma 
lekarza zakładowego. Poza 
tym druki L-4 będą mogły 
wydawać poradnie specjali­
styczne. I tak, bez skierowania 
lekarza rejonowego czy zakła­
dowego, mają do tego prawo: 
poradnie przeciwgruźlicze, 
skórno-wenerologiczne, okuli­
styczne i chirurgiczne (w na-

Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Handlowych i podległe mu 
piony, dokonując reorganiza­
cji, zupełnie zapomniały o 
wcześniejszym zareklamowa­
niu nowych godzin otwarcia 
wytypowanych placówek. Sko 
ro potrafi się reklamować w 
porę wszelkie kiermasze i in­
ne akcje zmierzające do upłyń 
nienia towarów przecenio­
nych, w omawianej sytuacji 
należało przed terminem po­
informować mieszkańców Po­
znania o zmianie godzin pra­
cy kilkunastu sklepów7. Choć­
by poprzez ogłoszenia praso­
we, podajac dokładnie jakie 
sklepy i przy jakich ulicach 
czynne będą teraz do godz. 
19. (1)

NfE ZAWSZE MOŻNA
Felieton zatytułowany „Z ba­

tutą”, a wydrukowany przez 
nas 21 października, krytykował 
MPK za niezbyt sumienne pole­
wanie torów płynem grafitowym 
dla wyeliminowania skrzypienia 
wozów tramwajowych na zakrę­
tach. Otrzymaliśmy wyjaśnienie, 
że w dniach deszczowych nie mo­
żna polewać szyn, gdyż mija się 
to z celem, a sam grafit i doda­
wany do niego olej grafitowy są 
materiałami z importu, a zatem 
bardzo deficytowymi. Nie można 
także przeprowadzać odpowied­
nich zabiegów na luku z Al. Mar­
cinkowskiego w ul. Walki Mło­
dych, a to dlatego, iż druga z wy­
mienionych ulic posiada spód wy­
noszący powyżej 5 procent.

Przyjmując odpowiedź dyrekcji 
MPK za słuszną, pozwolimy so­
bie jedynie dodać, że wspomnia­
ny wyżej felieton dotyczył właś­
nie okresu bezdeszczowego. A za­
tem można było zadbać o zlikwi­
dowanie niezbyt dia ucha przy, 
jemnych pisków i zgrzytów, (kp) 

(USA, 12 1.), g. 18 i 20 „Wojna tro­
jańska” (włoski, 12 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Życie pry­
watne” (franc., 16 1.); GWIAZDA 
g. 10.30 i 13 „Tajemnicza pudernicz 
ka” (czeski, 9 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 
„Dziwna dziewczyna” (jug„ 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dwa zło­
te colty” (USA, 16 1.); KOSMOS 
g. 17 i 19.30 „Na tropie policjan­
tów” (ang., 16 1.); MALTA — g. 16 
„Na psa uroki* (USA, 9 1.), g. 18 
i 20 „^szystko dla psów” (ang., 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12,30, 15 
i 17.30 „Odwet kapitana Łesza” 
(jug„ 16 1.); g. 20 „Kodyn” (rum., 
16 1.); OSIEDLE — g. 15.45 i 18 — 
„Zamach” (poi., 14 L). g. 20.15 — 
„Daleka jest droga” (poi., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12. 14. 16, 
18 i 20 „Dzielnica Bovery” (USA 
16 1.): PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Nocny patrol” (radź.. 16 
1.); RTALTO — g. 10.15 i 12.30 — 
„Ulica Nadmorska” (radz„ t2 1.), 

głych wypadkach). Do innych 
specjalistów potrzebne jest 
skierowanie. Także wszystkie 
szpitale dyżurne i Pogotowie 
Ratunkowe będą mogły wy­
stawić zwolnienie na okres do 
4 dni, natui alnie tylko przy 
nagłych zachorowaniach i nie­
szczęśliwych wypadkach. Pra­
wo dysponowania drukiem 
L-4 otrzymali lekarze rejono­
wi wykonujący wizyty domo­
we. Jest to duże udogodnienie 
dla chorego, gdyż odpada cho­
dzenie następnego dnia do 
przychodni.

Warto zapamiętać, że wszy­
scy ci, którzy pracują w za­
kładać!) posiadających lekarza, 
w przypadku uzyskania zwol­
nienia od lekarza pozazakla- 
d owego mają obowiązek w 
ciągu dwóch dni dostarczyć 
zwolnienie nie do kadr, jak to 
było stosowane dotychczas, 
lecz do lekarza zakładowego. 
(Obłożnie chorzy i mieszkają­
cy poza Poznaniem — pocztą 
w7 ciągu trzech dni).

Lekarz rejonowy i zakłado­
wy będzie miał prawo wyda­
wać zwolnienie na okres do 
10 dni. (Specjaliści do 15 dni). 
I tutaj wprowadzono pewną 
nowość. Dotychczas po tym 
okresie pacjent musiał udać 
się do komisji lekarskiej, aby 
uzyskać zwolnienie na dalsze 
dni. Teraz zwolnienie na na­
stępne 30 dni będzie mógł wy­
stawić kierownik przychodni. 
Dopiero potem trzeba będzie 
stawać przed komisją lekar­
ską. (st)

„GŁOS" ;
ZafLFttLZa

do „MERKUREGO” w so- ' 
botę 14 bm. (godz. 21). J 
Wszyscy bawią się z

„G Ł 0 S E
Organizatorzy przewidu- i 

ją dla uczestników
▲ pamiątkowe fotografie,
▲ baloniki premiowane dla t 

każdej pary, |
▲ występy

HENRYKA DERWICHA '
KRYSTYNY’

DUDZIŃSKIEJ i 
KAROLINY SZYMAN j

MIECZYSŁAWA 
SZYMAŃSKIEGO !

Zaproszenia nabywać mo 
żna jeszcze dzisiaj w re- 
d^kejt „Głosu Wielkopol­
skiego”, ul. Grunwaldzka 
19, pok. 59, (tel. 657-18) w 
godzinach od 10—16.30.

A ...Klienci sklepu „SAM” przy 
ul. Albańskiej, zapytując dla­
czego stoisko garmażeryjne nie 
posiada pełnego asortymentu po­
traw, które można nabyć w in­
nych sklepach.

A ...Mieszkańcy z Puszczyków- 
ka dziwiąc się, że mimo tablicy 
ze znakiem ,,A” na końcowym 
przystanku autobus nie zatrzy­
muje się. jadąc dalej na ul. Pias­
kową. Interwencje pasażerów nie 
pomagają. Może najlepiej prze­
nieść znak, wtedy przynajmniej 
nikt nie będzie wprowadzany w 
błąd.

g. 15 i 19 „Żywi i martwi” (i j 
II s„ radź., 12 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Latający 
profesor” (USA, 9 1.); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Diabelskie 
sztuczki” (rum., 16 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Biały pudel” (radzą 7 1.), 
g. 18 i 20 „Reszta jest milcz^nieUi” 
(NRF, 16 1.); WARTA — g. 10-1130 
non stop — „Chwila wspomnień 
rok 1949/59” (poi., 7 1.), g. 15, 1^.30 
i 20 „Prawo i pięść” (poi., 16 *1.); 
WILDA — g. 10 „Biały’ kanion” — 
(USA, 14 1.), g. 13, 15, 17.30 i 20 
„Cyrk jedzie” (USA, 9 1.); WIE­
DZA (Pałac Kultury) — g. 15 „z 
życia pająków”; „Mrówcze szla­
ki”; „Mucha domowa” i „Z życia 
motyli”/ g. 16 „Światła na biegu­
nie” i „Na drogach Armenii”, p. 
17.30 „Więźniowie Lamparciego 
Jaru” (radź., 7 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17 i 19.15 „Nagie ostrze” 
(ang., 16 1.); ZNICZ (Żabikowo) —

XXXIV Rajd Monie Carlo

150 wozów na polskich drogach
W Poznaniu spoiykato irzy irasy

Wprawdzie start do zimowego maratonu automobilowego, 
rego meta znajduje się tradycyjnie w Monte Carlo nastąpi do. 
piero za dwa miesiące, ale zainteresowanie tą imprezą jes^ 
duże. W naszym mieście tym większe, że zbiegają się tutaj trj. 
sy prowadzące z trzech punktów startowych.

XXXIV Rajd Monte Carlo 
trwać będzie od 16 do 23 stycz­
nia 1965 roku. Podobnie jak w 
latach ubiegłych Warszawa jest 
jednym z 9 miast startowych. 
Organizatorzy przewidują wyjazd 
z Warszawy około 20 wozów w 
tym 4 polskie załogi na samocho­
dach Steyer-Puch i Volvo. Trasa 
warszawska jest tym razem in­
na. Prowadzi przez Kurów, Ra­
dom, Rzeszów, Kraków, Katowi­
ce, Częstochowę, Łódź, Poznań, 
Wrocław’, Kudowę do Pragi i da­
lej przez NRF, Belgię, Holandię, 
Francję, do Monaco.

Wozy startujące z Mińska 
(ZSRR) pojada w Polsce przez 
Warszawę, Elbląg, Gdynię, Gru­
dziądz, Bydgoszcz i w Poznaniu 
spotkają się z warszawskimi.

Nowością -jest przejazd przez 
nasz kraj załóg, które za punkt 
startowy obrały sobie Sztokholm. 
Po przeprawie promem do Świ­
noujścia szwedzka trasa prowa­
dzi przez Szczecin i Koszalin do 
Gdyni, gdzie połączy się z miń­
ską.

Poznań jest więc pierwszym 
punktem kontroli czasu w któ­
rym nastąpi połączenie trzech 
tras. Duża liczba wozów zmusi­
ła organizatora — Automobilklub

Polscy szachiści 
w światowe; czołówce 

Bardzo dobrze spisują się ; pol­
scy szachiści w finale olimpiady 
szaciiowej rozgrywanej w Tel 
Avivie. W kolejnym spotkaniu 
Polacy’ prowadzą z reprezentacją 
Izraela 2,5:0,5 (1 partia odłożona) 
i mają zapewnione zwycięstwo.

W innych spotkaniach grupy 
finałowej padly następujące re­
zultaty: USA — Rumunia 2,5:1 5; 
Czechosłowacja — Argentyna 1:2 
Cl partia odłożona); Kanada — 
ZSRR 1:1 (2 partie odłożone); Ho­
landia — Hiszpania 3:1; Węgry — 
Jugosławia 2,5:1,5; NRF — Buł­
garia 1,5:1,5 (2 partie odłożone).

Po dwóch kolejkach spotkań 
finałowych drużyna polska zajmu­
je pierwsze miejsce 4,5 pkt. (1 
partia odłożona), przed USA — 
4,5 pkt, Holandią — 4,5 pkt, Ru­
munią 4,5 pkt i ZSRR -- 4 pkt 
(1 partia odłożona). (PAP)

Nielaba wygrał 
turniej ftoretu

Takich mistrzostw Poznania je­
szcze nie oglądaliśmy. O tytuły 
mistrzów stolicy Wielkopolski wal 
czą — w ramach turnieju klasyfi­
kacyjnego „A” — najlepsi szer­
mierze naszego kraju. Wczoraj 
właśnie — jako pierwsi — wystar 
towali floreciści, w których gro­
nie widzieliśmy olimpijczyków: 
Woydę, Nielabę, Różyckiego i An­
drzejewskiego oraz wielu czoło­
wych zawodników z kraju i na­
szego okręgu.

Po bardzo zaciętych i wyrówna­
nych pojedynkach tytuł mistrza 
wywalczyli Nielaba (Legia) — 13 
zwycięstw przed Różyckim (Legia) 
— 12 zwyc., Lisewskim (GKS) — 
12, Błochem (KS Pabianice) — 10. 
Poznaniacy zajęli następne trzy 
miejsca — 5) Kunze (Warta) — 9 
zwyc., 6) J. Dotka (AZS) — 9 
zwyc., 10) Kanikowski (Warta) — 9 
zwyc. Tyle o finałach. Z naszych 
zawodników startowali jeszcze Ma 
rek Dotka 4 Swoboda — obaj z 
AZS-u. Odpadli oni w elimina­
cjach. Nie powiódł się start nasze 
mu czołowemu zawodnikowi tej 
broni — Woydzie z warszawskie­
go Marymontu. Wszedł on wpraw 
dzie do finału lecz uległ kontuzji 
i wycofał się z konkurencji.

Dzisiaj o godzinie 9 wystartują 
florecistki. Finały tej broni zosta­
ną rozegrane o godzinie 18. (w. o.) 

g. 19.30 „Ulica Nadmorska” (ra­
dziecki, 12 1.).

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE — g. 13—19; 

BRONI — g. 10—15; HISTORII m. 
POZNANIA — g. 9—15; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
9—15; narodowe — g. 9—15.

KOMCEFTY
AULA U AM — g. 19.30 — Ca- 

pella Bydgostiensis pro Musica 
Antięua.

WYSTAWY
KLUB iMPiK (Ratajczaka 39) — 

„Moskwa i jej mieszkańcy”.
UNIWERSYTET ROBOTNICZY 

ZMS (Szamarzewskiego 89) —
„W 47 rocznicę Wielkiego Paździer 
nika”.

BWA — (Stary Rynek) — „Mo­
ja twórczość i Szczawnica”, Rzeź 

Wielkopolski do zmiany 
parkowania samochodów Waz 
miejsca startu. Tym razem punkt 
kontroli czasu mieścić się 
dzie przed hotelem „Merkury1’, 
obszerne parkingi i duże zao|»^ 
cze gastronomiczne pozwolą 
znacznie sprawniejszą już orga- 
nizację.

Jak wynika z wstępnych obli, 
czeń wszystkie wozy przejdą 
przez Poznań około północy z So. 
boty na niedzielę. (16—17 styCT. 
nia). Przygotowania organizaeyj. 
ne są w pełnym toku, (d)

Będzie w-ęcej sprzętu 
dla żużlowców

Miniony sezon polskich żużlow­
ców’ nie należał do najgorszych. 
Nasi reprezentanci walczyli żarów 
no w drużynowym jak i indywi­
dualnym finąle mistrzostw świata 
zdobyli tytuł mistrza Europy, a 
także odnieśli, na zakończenie se­
zonu, kilka cennych zwycięstw w 
spotkaniach międzynarodowych.

Na przeszkodzie do uzyskania 
jeszcze lepszych wyników, stanął 
naszym zawodnikom brak odpo­
wiedniego sprzętu. Motory’ zawo­
dziły zawsze w najbardziej waż­
nych momentach — w mistrzost­
wach świata. Katastrofalny stan 
parku maszynowego naszego żuż­
la trwa już od dłuższego czasu. 
Mamy niewątpliwie dobrych za­
wodników, jednak nie zawsze mo 
gli oni jeździć na dobrym, gwa­
rantującym sukcesy, sprzęcie.

Wszystko wskazuje jednak na 
to, że w7 przyszłym sezonie będzie 
pod tym względem lepiej. Głów­
na komisja żużlowa PZMot. otrzy 
mała ostatnio do swej dyspozycji 
19 nowych silników żużlowych 
FIS, wyprodukowanych przez 
WSK Rzeszów. Są to już ostatnie 
silniki, jakie wykonała ta fabry­
ka. W przyszłości nasi żużlowcy 
korzystać będą już wyłącznie ze 
sprzętu zagranicznego, a w szcze 
gólności z czechosłowackich moto­
cykli ESO. Takich motorów Pol­
ska otrzymała również ostatnio 
pięć. Ten nowy sprzęt rozdzielony 
został między kluby, a żużlówki 
ESO przydzielono klubom, w któ­
rych startują kadrowicze. Spodzie 
wać się należy, że w przyszłym 
roku nasi żużlowcy otrzymają je­
szcze więcej motorów ESO.

Warto jeszcze wspomnieć, że na 
początku przyszłego roku uda się 
do czechosłowackich zakładów 
ESO w Divisovie ekipa Polaków 
— czterech zawodników i czterech 
mechaników, którzy uczestniczyć 
będą w specjalnym kursie obsługi 
tych motocykli. Kierownictwo za­
kładów ESO, organizuje taki kurs 
dla wszystkich swych odbiorców.

Uwaga, dziennikarze!
Przypominamy, że zebranie 

organizacyjne Klubu Mvto- 
rowego Dziennikarzy przJ 
SDP odbędzie się dzisiaj o 
godz. 15.30 w Domu Prasy przy 
ul. Grunwaldzkiej 19 (III P-)-

Zapraszamy wszystkich za­
interesowanych.

Te dwa mecze zadecyduj
Pięściarzom poznańskiej 01in>Pu 

walczącej o wejście do II HgL P 
zostały jeszcze do rozegrania dwa 
bardzo ważne mecze. Aby zna 

'leźć się w lidze, poznaniacy t1’11 
sieliby wygrać oba spotkany 
W niedzielę Olimpia gościć 
dzie zespół Gryfa z Wejhero*’’ 
Spotkanie rozegrane zostanie 
hali MTP przy ul. Sniaderkis ■ 
Początek zawodów o godz. 9

Ostatni pojedynek pięścią1^, 
Olimpii stoczą na wyjeżdzie z dru 
żyną Warmii. (x) 

ba — Malarstwo — Rysunek 
Chudoba-Wiśniewskiej —

MIEJSKA BIBLIOTEKA E’ 
CZYŃSKTEGO (pl. Wolności) 
„Dni Książki Radzieckiej’’ " 
11—17.
DYŻURY... . -r-^rr™

SZPITAL MIEJSKI IM. n 
SZE.TI — chirurgia, interna, ot0(‘cl 
ryng., (ul Mickiewicza 2 * * * *> 
472-51); SZPITAL MIEJSKI * ' 
STRUSIA — okulistyka (ul.
Młodych 7, tel. 511-11).

STACJA POGOTOWIA RA(Ui, 
KOWEGO M. POZNANIA, 
Chełmońskiego 20). tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR’ 
Kościuszki' 103), tel. 586-86. .

APTEKI: a. Lampego 2. 
kowskiego 11. Dzierżyński^0 
Głogowska 47, • DąbrowskioR® 
TYLKO DYŹI R NOCNY: G'° / 
53, Starołęcka 79, Winogrady, ’ , 
rzędzka 6, Ostroroga 6.


